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Znów zamach na życie 
prezydenta G. Forda
23.9. WASZYNGTON PAP. W poniedziałek wieczorem w San 

Francisco dokonano drugiej w  ciągu ostatnich 17 dni próby 
zamachu na życie prezydenta USA Geralda Forda. Zabójstwa 
usiłowała dokonać 45-letnia Sarah Jean Moore, która oddała 
do G. Forda strzał z pistoletu z odległości 13 m w czasie, gdy 
wychodził z hotelu i  wsiadał do opancerzonego samochodu.

MOORE, ubrana w strój mę­
ski, znajdowała się w tłumie 
ludzi otaczających wejście do

K A IR . K ró l Jordanii H usajn m a  
Asia przybyć z w izyta  do Damasz­
ku  na rozm ow y z szefem państwa 
syryjskiego Hafezem  A  sadem. Mo* 
nareba iordański on raz ostatni 
przebyw ał w  Damaszku I * —91 sierp  
nia  h r. i  wówczas to utworzono  
wspólne dowództwo syry jsko -jo r- 
Aańslde.

N O W f  JO R K . N a  odbyw ającej 
t te  w  N ow ym  Jojfcu X X X  sesji 
zw yczajne j Zgrom adzenia Ogólnego 
Narodów  Zjednoczonych m a dziś 
zabrać m . in . głos radziecki m in i­
ster spraw  zagranicznych AndrieJ  
G ro m rk o .

L IZ B O N A . Dziś po południa od­
będzie sie pierwsze posiedzenie 
nowego rządu portugalskiego p re­
m iera  Jose P inheiro  de Azeyedo.

R Z Y M . W  poniedziałek w ieczorem  
w  szpitalu  w  mieście A vellino  we 
Włoszech zm arła  20 o fia ra  salmone- 
lozy. Epidem ia te j choroby w ybuch­
ła  w K am panii na początku bieżące­
go miesiąca. W  szpitalu tym  znajdu­
je  się 29 dzieci chorych na salmo- 
nelozę.

DO KOŃCA 5-LA TK I pozostało 190 dni kalendarzowych. 
Czy pamiętają o tym  w  przedsiębiorstwach przemysłowych 1 
na w ielkich budowach? Co w  tym okresie jest dla nich naj­
ważniejsze, szczególnie pilne, a co najtrudniejsze do zrobie­
nia? Z tym i pytaniami zwrócili się dziennikarze PAP do dy­
rektorów k ilku  zakładów.

— W „ZAMECHU" liczymy 
czas nie na dniówki, ale na go­
dziny —; mówi dyr. techn. el­
bląskiego kombinatu Janusz 
Wełizarowicz. — Zadania pro­
dukcyjne planu, wyrażające się 
wartością prawie 12 mld zł, w y­
konamy z końcem tego tygod­
nia, a w  IV  kwartale dodamy 
do nich sporo, bo będą to urzą­
dzenia za ok. 900 min zł.

To już jutro!

Zapraszamy 
na Jarmark 
Jagielloński

JUTRO o godzinie 11 na­
stąpi otwarcie wielkiego 
kiermaszu handlowego, zor­
ganizowanego przez Urząd 
Miejski, Towarzystwo Przy 
jaciół Szczecina i  naszą re­
dakcję, przy współudziale 
Wydziału Handlu Urzędu 
W o je wódzkiego.

NA 600-metrowym odcinku 
ul. Jagiellońskiej szczecinianie 
będą mogli przez dwa tygodnie 
(do 7 ̂ października) zaopatrywać 
się nie tylko w atrakcyjne to­
wary, ale i  oglądać liczne po­
kazy mody i  występy artystycz 
ne.

(Dokończenie na str. 8)

Liczy siQ każda godzina

Tylko 100 dni
do końca 5-lałki

M A M Y  te ra z  Drzed sobą bardzo 
pow ażne prace. M u s im y  zm o n to ­
w ać i  w ys ła ć  do  o d b io rcó w  aż 7 
tu rb in  o łą czn e j m ocy p ra w ie  700 
M W . Sa w śród  n ic h  2 ..d w u s e tk i"  
— d la  Ja w orzna  i  R y b n ik a , p ro ­

to ty p o w a  m aszyna c ie p ło w n icza  o 
m o cy  V5 M W  d la  f iń s k ie j e le k tro w  
n i  M e rta n ie m i. 125 M W  — d la  Ju ­
g o s ła w ii o raz 3 .. trz y d z ie s tk i”  — 
d la  T o ru n ia  i  G orzow a. Jeszcze 
n ie d a w n o  ro k  n ie  s ta rcza ł nam  
na w y p ro d u k o w a n ie  700 M W . a te ­
raz w y e k s p e d iu je m y  urządzen ia  o 
t e j  m ocy w  3 m iesiące. A le  to  
jeszcze n ie  w szys tko , „o k rę to w n i-

Izraelsko-egipskie
porozumienie w Genewie

23.9. GENEWA PAP. Dziś nad 
ranem delegacje Egiptu i  Izrae­
la osiągnęły porozumienie w 
sprawie kwestii technicznych 
dotyczących podpisanego na po­
czątku września układu o w y­
cofaniu wojsk Izraela z części 
Półwyspu Synajskiego.

AGENCJA AFP doniosła, że 
Egipt podpisał, a Izrael jedynie 
parafował protokół do podpisa­
nego w  początku września u- 
kładu między obu państwami.

Kolonia kosmiczna
w roku 2000?

Z B U D O W A N IE  s ta c ji kosm iczne j, 
m ogące j pom ieśc ić  10 000 lu d z i, je s t 
ju ż  w  zasięgu obecnych  m o ż liw o ­
śc i tech n iczn ych . Do ta k ie g o  w n io ­
sku  doszła g ru p a  28 p ro fe s o ró w  i  
te c h n ik ó w , k tó rz y  na po lecen ie  a- 
m e ryka ń sk ie g o  u n iw e rs y te tu  S tan ­
fo rd  i  N A S A  p ro b le m  te n  zbada li.

Tego ro d z a ju  s ta c ja  kosm iczna, 
k tó ra  po ru sza ła b y  się na o rb ic ie  
p o łożone j w  ró w n e j od leg łośc i od 
Z ie m i i  Księżyca  (kaszt je j  zbudo ­
w a n ia  w y n ió s łb y  o ko ło  100 m il ia r ­
d ó w  d o la ró w ), m o g ła b y  zostać skon  
s tru o w a n a  do końca  tego  s tu le c ia .

(PAP)

cy H ..Zam achu** m a ta  w y k o n a ć  m. 
in .  ś ru b y  napędow e, l in ie  w a łó w  
i  p o k ry w y  lu k ó w  ła d u n k o w y c h  do 
k o n te n e ro w c a  d la  R F N  i  se m ikon - 
te n e row ca  d la  K o lu m b ii.

— 100 D N I  p rzed  n o w a  p ię c io la t­
k a  ..w y p a d ło ”  u  nas w  k o ń c u  m a­
ja .  bo 0 w rze śn ia  w y k o n a liś m y  
p la n  — m ó w i d y r .  nacz. K o m b i­
n a tu  P rz e m y s łu  N arzędz iow ego  w  
W arszaw ie  E ugen iusz  S ta rte k . N ie  
znaczy to  je d n a k , że te ra z  p ra cu ­
je m y  ..na lu z ie ” . M a m y  przed so­
bą 100 d n i d o  końca  b r ..  w  czasie 
k tó ry c h  p o s ta n o w iliś m y  w ykonać  
p ro d u k c je  w a rto ś c i 960 m in  zł.

ZDANIEM dyr. nacz. Łódz­
kich Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego im. J. Marchlew­
skiego „Poltex”  Mieczysława 
Krupy — liczyć należy tylko 
dni robocze, a po odjęciu świąt 
i wolnych sobót pozostaje ich 
80. Co w  ty.m czasie najważ­
niejsze? Zakończenie budowy 
oddziału przygotowawczego tkał 
n i, i  to jeszcze przed V II Zjaz­
dem PZPR, czyli 23 dni przed 
zaplanowanym uprzednio ter­
minem. Uruchomienie tego od­
działu to możliwość produkcji 
nowych asortymentów tkanin 
dekoracyjnych i  koszulowych.

D L A  d y r .  nacz. G orzow skiego  
P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  
P rzem ys łow ego  Tadeusza K o to w ­
sk iego  i  p ra w ie  5.5 tys . za łog i 
p rze d s ię b io rs tw a  n a jw a żn ie jszym  
p rob lem em  sa te rm in o w e  d o s ta w y 
m a te r ia łó w , bo  od n ic h  zależy za­
p e w n ie n ie  f ro n tu  ro b ó t w  zim ie .

D o u kończen ia  pozosta ła  budow a 
k o m b in a tu  m ięsnego w  Z ie lo n e j 
Górze. T a  ..fa b ry k a  m ięsa”  m im o  
po p rze d n ich  opóźnień p o w in n a  r u ­
szyć zgodni« z p lanem  — t i .  jesz­
cze w  b r .

Służbowa gorliwość
KIED Y komenda polic ji w 

Oakwood (USA) nadała przez 
radio sygnał, aby samochód 
patrolowy PX 2 udał się na­
tychmiast na skrzyżowanie 3 
Alei z 14 Ulicą, gdzie spaceru­
je właśnie całkiem naga mło­
da dama, znalazły się tam w 
parę m inut później wszystkie 
samochody policyjne, pełniące 
służbę w  mieście.

a  ą s ą

J A K  IN F O R M U JE  dz is ie jszy  
„G lo s  Szczec ińsk i” , g łó w n y  
p u n k t p o rzą d ku  dziennego  
w czora jszego posiedzenia Se­
k re ta r ia tu  K W  P ZP R  pośw ię­
co n y  b y t lepszem u w y k o rz y ­
s ta n iu  czasu p ra c y  o raz  w z ro ­
s to w i d y s c y p lin y  spo łecznej — 
ja k o  p o d s ta w o w ym  ź ród łom  
podnoszenia poz iom u  życia . 
D okonano  oceny  do tychczaso­
w ego w y k o n a n ia  zarządzenia  
p re m ie ra  w  sp ra w ie  p rzep ro ­
w adzen ia  szczegó łow ych ana­
l iz  s tanu  d y s c y p lin y  p ra cy , u -  
s ta le n la  uńe lkośc i s tra t  czasu 
p ra c y , p rz y c z y n  ic h  pow sta­
w an ia  o raz op ra co w a n ia  w n io ­
s kó w  u s p ra w n ia ją c y c h  w  ty c h  
dziedz inach .

S e k re ta r ia t K W  p o zy tyw n ie  
o c e n ił p rzeb ieg  ty c h  dz ia łań  
w  za k ła d a ch  p ro d u k c y jn y c h , 
zw ra ca ją c  uw agę  na p ro b lsm  
w łaśc iw ego  zorgan izow an ia  i  
w y k o rz y s ta n ia  czasu p ra cy  w  
urzędach oraz  w  sferze usług. 
C hodzi m . in .  o to , b y  godziny  
urzę d o w a n ia  n ie  k o lid o w a ły  z 
go d z in a m i p ra c y  p ro d u k c y jn e j,  
b y  s p ra w y  lu d z i p ra c y  b y ły  
za ła tw ia n e  szyb c ie j i  sp raw ­
n ie j.

hotelu. Agencje piszą, że jeden 
z agentów ochrony prezydenci- 
kiej zauważył wyciągnięty pi­
’s tolet i  uderzył zamachowcży- 
nię w  rękę, dzięki czemu pocisk 
zmienił tor lotu i  uderzył w  
chodnik o k ilka cm przed sa­
mochodem prezydenta. Gerald 
Ford słysząc strzał instynktowy- 
nie pochylił się. Zasłonięty na­
tychmiast przez członków swej 
ochrony, został odprowadzony 
do samochodu, którym udał się 
na lotnisko.

S A R A H  M OORE b y ła  od. dłuższe­
go czasu obserw ow ana przez s ł t i i -  
be bezpieczeństw a. W os ta tn ia  n ie * 
dz ie lę , na 24 g o d z in y  przed  zama­
chom, została poddana orzasłucha­
n iu , A g e n c i p o l ic j i  zna leź li u n ie !  
p is to le t, k tó r y  s k o n fis k o w a li.

Następnego dn ia , uzb ro jo n a  W 
in n y  p is to le t. M oore  w m iesza ła  Sfts 
w  t łu m  przed  ho te lem .

Ze ź ró d e ł p o lic y jn y c h  wiadorao,- 
że M oore  b y ła  dz ia łaczka  je d n e j 
z le w a c k ic h  o rg a n iz a c ji o nazw ie  
.Z je d n o czo n y  Z w ią ze k  W ięźn iów *'. 

B y ła  ró w n ie ż  pośredn io  lu b  bez­
pośredn io  zw iazana z a fe ra  Pa­
t r y c j i  H ea rs t. D o b ro w o ln ie  uczest­
n iczy ła  w  p ro g ra m ie  ..pom ocy i v w  
nośc iow e i d la  u b o g ich ” , k tó ra  w y ­
m u s ili od m ir lt im iiio n e ra  R an d o ł- 
pha  H earsta  po ryw acze jego  c ó rk i 
w  ram ach  o kupu .

J A K  W IA D O M O . na DOcxaAktt 
bm . p ró b y  zam achu na życ ie  o re *  
zvdenta  F o rd a  u s iło w a ła  dokonać 
w  S acram ento  w spó ln iczka  od b y ­
w a ją ce g o  k a rę  dożyw o tn ie g o  w ię ­
z ie n ia  C harlesa M ansona. L y n e ttę  
F rom m e. Zosta ła  ona ro zb ro jo n a  
przez ochronę osobista p rezydenta  
przed  oddan iem  s trza łu .

PO Z A B Ó JS T W IE  p rezydenta  
Johna K ennedv 'e go  22 lis topada  
1963 r . w  D a llas , w ładze am ery­
kańsk ie  w zm o g ły  ochronę szefa 
państw a. A genc ja  R eutera  pisze, f i 
w  k a rto te k a c h  F B I zn a jd u je  sfłe 50 
tvs . osób. uw ażanych  za niebez­
pieczne d la  p rezyden ta . P rzed  
p rzyb yc ie m  p rezyden ta  do  ja k ie j*  
m ie jscow ośc i służba bezpieczeń­
s tw a  spraw dza w szys tk ie  mUsźłca- 
iace tam  osoby k tó re  z n a jd u j*  
sie na te j liśc ie

Warszawski gawrosz.
CAF—Rybczyńslci

W NUMERZE: ♦  Miary postępu ♦  Romantyczni podróżnicy ♦  Opiekun społeczny działa ♦  Bogata oprawa ♦
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Wczoraj 
w kraju

A  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R ady  P ań­
s tw a  H e n ry k  Ja b ło ń s k i p r z y ją ł w  
B e lw ederze  cz ło n ka  szw e d zk ie j ro ­
d z in y  k ró le w s k ie j k s ię c ia  B e rt ila . 
Gość. k tó r y  je s t prezesem  Szwedz­
k ie j  F e d e ra c ji S p o rtu , a  Jednocze­
śn ie  p rze w odn iczącym  Szw edzkiego  
K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o , p rze b yw a  
W  Polsce na  zaproszenie p rze w o d - 
■ iczącego G K K F iT .

T em a te m  ro z m o w y  w  Be lw ederze  
b y ły  s p ra w y  zw iązane z ro zw o je m  
tra d y c y jn ie  p rz y ja z n y c h  s tosunków  
m ie d z y  obu k ra ja m i.

A  Z A D A N IA  ś ro d o w iska  d z ie n n i­
k a rs k ie g o  w  k a m p a n ii p rze d  V I I  
Z ja zd e m  P Z P R  b y ły  te m a te m  P le ­
n u m  Z a rzą d u  G łów nego  S to w a rzy ­
szenia D z ie n n ik a rz y  P o ls k ic h . U w y ­
p u k lo n a  zosta ła  ro la  ś ro d kó w  m a­
sowego p rzekazu w  p o g łę b ia n iu  so­
c ja lis ty c z n e j św iadom ości społeczeń 
• tw a , u m a cn ia n iu  Jedności na ro d u  
•  p a r t ią  i  je j  p ro g ra m e m , w  p ro ­
cesach w yz w a la ją c y c h  ak tyw n o ść  
g p o łe czn o -p o lityczn ą  lu d z i p ra cy .

Podczas ob ra d  głos za b ra ł se k re ­
ta rz  K C  P ZP R  J e rz y  Łukaszew icz , 
k tó r y  w y ra z ił p rze ko n a n ie , te  śro­
d o w is k o  d z ie n n ik a rs k ie  a k ty w n ie  
W łączy sie w  n u r t  p rz y g o to w a ń  do 
V I I  Z ja z d u , tw o rz ą c  k l im a t  Wyso­
k ie j  spo łeczne j a k ty w n o ś c i, u trw a ­
la ją c  w  spo łeczeństw ie  s a tys fa kc je  
s  doko n a ń  eałego n a ro d u  w  o s ta t­
n ic h  la ta c h , upow szechn ia jąc  p ro ­
g ra m  z Ja k im  p a r t ia  idz ie  na  V I I  
Z ja zd .

A  W C Z O R A J o d b y ło  s i«  p le n a rn e  
posiedzenie C en tra ln e g o  K o m ite tu  
S tro n n ic tw a  D e m o kra tycznego . T e­
m a te m  o b ra d  b y ł u d z ia ł SD w  ogó l­
n o n a ro d o w e j d y s k u s ji nad  W y ty c z ­
n y m i na  V I I  Z ja z d  PZP R .

R e fe ra t p ośw iecony  w ę z ło w ym  
p ro b le m o m  d y s k u s ji w y g ło s ił p rze ­
w o d n iczą cy  C K  S D  A n d rz e j Be­
nesz. P o d ję ta  na pos iedzen iu  u -  
c h w a ła  o k re ś liła  k ie r u n k i  i  zasady 
o rg a n iza cy jn e  u d z ia łu  S tro n n ic tw a  
w  o g ó ln o n a ro d o w e j d y s k u s ji nad 
W y ty c z n y m i na  V I I  Z ja z d  P a r t i i.

A  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  H a n d lu  
Zagran icznego  „ E le k t r im ”  podpisa ło  
a ra d z ie c k im  „M a s z in o im p o rte m ”  
k o le jn e  k o n t ra k ty  e ksp o rto w e  na 
dostaw ę do  ZSR R  w  ro k u  p rz y ­
s z łym  a p a ra tu ry  e le k try c z n e j n i ­
sk iego  n a p ięc ia  o raz  o d g ro m n ik ó w  
w yso k ie g o  i  n isk ie g o  nap ięc ia . W a r­
tość tra n s a k c ji za m yka  sie snm ą 
ponad 15# m in  z ł dew . «

A Z A G A D N IE N IA  powszechnego 
I  pe łnego u d z ia łu  p ra w n ik ó w  w  
k s z ta łto w a n iu  ro z w in ię te g o  społe­
czeństw a so c ja lis tyczn e g o  b y ły  te ­
m a tem  p le n a rnego  posiedzen ia  ZG  
Zrzeszen ia  P ra w n ik ó w  P o lsk ich . 
Z a in ic io w a ło  ono d ysku s je  p rzed  
V I I  Z ja zd e m  P a r t i i  w  ś rodow isku  
p ra w n ic z y m .

P o d s ta w o w ym  zadan iem  całego 
ś ro d o w iska  p ra w n icze g o  w  Polsce 
na na jb liższą  przysz łość — s tw ie r ­
d z ił na  P lenum  k ie ro w n ik  W yd z ia ­
łu  A d m in is tra c y jn e g o  K C  P ZP R  
T e o d o r P a lim ą k a  — p o w in n o  b yć  
u m a cn ia n ie  i  p rzysp ieszan ie  pozy­
ty w n y c h  p rze m ia n  w  św iadom ości 
o b y w a te li i  k u ltu rz e  p ra w n e j na ­
ro d u .

A  N A  E S T R A D Z IE  W arszaw sk ie j 
Jes ien i d o m in o w a ła  w c z o ra j po lska
m u zyka  i  p o lscy  w v k o n a w c y . W y ­
s tą p ił ró w n ie *  zespół o p e ry  P ań ­
stw ow ego T e a tru  z B rna .

K o n c e rt k o m p o z y to rs k i K rz y s z to ­
fa  P ende reck iego  będzie Jednym  z 
c iekaw szych  w yd a rze ń  w  ka le n d a ­
rz u  dz is ie jszych  im p re z  W arszaw ­
s k ie j Jes ien i, W ie lk a  O rk ie s tra  
S ym fo n iczn a  P o lsk iego  R ad ia  i  T V , 
c h ó ry  P o lsk iego  R ad ia  i  F ilh a rm o ­
n i i  z K ra k o w a  oraz sz w a jc a rs k i 
bas w y k o n a ją  p od  b a tn ra  k o m p o ­
z y to ra  n ie  nagrane dotychczas w  k ra ­
ju  ..P rzebudzen ie  Ja ku b a ”  o raz 
„M a g n íf ic a t” .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W EJŚC IU *

m /s  „K u d o w a  Z d ró j”  z M an­
cheste ru  z d ro b n icą , 

m /s  „ W iła ”  z F ra n c ji z  d ro b ­
n icą ,

m /s  „D o ln y  Ś ląsk”  z  N o r­
w e g ii z rudą ,

s/s „K a lis z ”  w  ba laśc ie  s  
D a n ii,

m /s „W a d o w ic e ”  w  ba laśc ie
D a n ii,

s /s  „B ry g a d a  M a ko w sk ie g o ”  
w  ba laście  z D a n ii, 

s /s „C ie szyn ”  w  ba laście  s 
D a n ii,

s/s „P s tro w s k i”  w  ba laśc ie  % 
RFN,

m /s  „Z ie lo n a  G óra ”  z M a ro ­
ka  z fo s fo ry ta m i.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s  „R u c ia n e ”  z ta rc ic ą  do 
F ra n c ji,

m /s  „E u g e n ia  C o tto n ”  z w ę ­
g lem  do  D a n ii, 

s/s „T c z e w ”  z  w ęg lem  do 
D a n ii,

m /s  „K o p a ln ia  W a łb rzych ”  z 
w ęg lem  do D a n ii, 

m /s  „T a rn ó w "  z w ęg lem  do 
H o la n d ii.

21 BM. wieczorem w y­
buchł gwałtowny pożar w 
gmachu Centralnego Domu 
Dziecka w Warszawie. W 
akcji ratowniczej, która 
trwała całą noc, uczestni­
czyło ponad 20 sekcji stra­
ży pożarnej, wojsko i  m ili­
cja.

Fot. CAF—Rybczyński

Powołano komisję 
do odbudowy CDD
W A R S Z A W A  P A P . W  zw ią zku  z 

pożarem  C en tra lnego  D o m u  D ziec­
ka  w  W arszaw ie , prezes R a d y  M i­
n is tró w  p o w o ła ł k o m is ję , k tó ra  
za jm ie  się u s ta le n ie m  zadań zw ią ­
zanych  z odbu d o w ą  CDD.

W  sk ła d  k o m is ji w e sz li m .in . — 
Jako p rze w o d n iczą cy  — Tadeusz 
M ic ia k  — podse k re ta rz  s ta n u  w  
M in is te rs tw ie  H a n d lu  W e w n ę trzn e ­
go i  U s ług , Z d z is ła w  G re la  — p od ­
se k re ta rz  s tanu  w  M in is te rs tw ie  
B u d o w n ic tw a  i  P rze m ys łu  M a te r ia ­
łó w  B u d o w la n y c h , Iza b e la  K a rw a - 
c iń ska  —- w ic e p re z y d e n t m . s t. W a r­
szawy.

D o zadań k o m is j i  będzie  na leża ło  
m. in . doko n a n ie  oceny p rzeb iegu  
a k c j i  ra to w n ic z e j, u s ta le n ie  p rz y ­
czyn  i  ro z m ia ru  zniszczeń spow o­
d o w a n ych  pożarem , op ra co w a n ie  
p ro g ra m u  o d b u d o w y  o b ie k tu .

Pierwszy krajowy 
telewizor przenośny
W A R S Z A W A  23.9. P A P . W  ko ń cu  

b r. p o ja w i s ie  na  r y n k u  p ie rw szy  
p o ls k i te le w iz o r  p rzenośny  „W e la " ,  
w y p ro d u k o w a n y  w  W arszaw sk ich  
Z a k ła d a ch  T e le w iz y jn y c h . T e le w i­
zo r m ieć  będzie 12-c a lo w y  e k ra n  1 
c iem ną  o b u dow ę  ze sztucznego tw o  
rzyw a . M oże b yć  za s ila n y  z s ieci 
łu b  z  a k u m u la to ra  sam ochodow ego.

Tydzień 
w Sejmie

♦  Pełne i prawidłowe wykorzystanie ziemi
♦  Gmach na Wiejskiej w nowej szacie

PO WAKACYJNEJ przerwie rozpoczęły pracę komisje Sej­
mu. Jako pierwsza obradowała Komisja Rolnictwa i  Przemy­
słu Spożywczego, rozpatrując informację o bieżących pracach 
Ministerstwa Rolnictwa, stan realizacji uchwalonych przez Ko­
misję dezyderatów oraz wykorzystanie kredytu bankowego ja­
ko instrumentu intensyfikacji produkcji rolnej.

W  D Y S K U S J I nad  in fo rm a c ja , 
p rze ds taw ioną  przez w ic e m in is tra  
ro ln ic tw a  Eugen iusza  M a z u rk ie w i­
cza. pos łow ie  w s k a z y w a li m . in .  że 
•p ra w n y  p rzeb ieg  te g o roczne j a k c j i  
ż n iw n e j zaw dzięczać n a le ży  n ie  t v l  
ko  d o b ry m  w a ru n k o m  a tm o s fe rycz  
n y m . le cz  przede w s z y s tk im  sta­
ra n n y m . w ie lo m ie s ię czn ym  p rzyg o ­
to w a n io m  o rg a n iz a c y jn y m . Lepsze 
n iż  w  lo ta c h  u b ie g ły c h  o rz v *o to -

* SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Fantastyczny wyczyn 
bułgarskiego zawodnika
W C Z O R A J w  p rze d o s ta tn im  d n iu  

M is trz o s tw  Ś w ia ta  w  podnoszen iu  
c ię ża ró w  rozeg rano  pas jo n u ją cą  
w a lk ę  o m edale w  w adze c ię żk ie j. 
B o h a te re m  d n ia  b y ł  n a jle p szy  do ­
tychczas za w o d n ik  m is trz o s tw  
19-le tn i W a le n tin  C h r is tó w  (B u łg a ­
r ia ) ; k tó r y  n ie p o d z ie ln ie  p a now a ł 
na pom oście u s ta n a w ia ją c  t r z y  
fa n ta s tyczn e  re k o rd y  ś w ia ta : w  
rw a n iu  180 k g , w  pod rzu c ie  — 237,5 
k g  o raz w  d w u b o ju  417,5 kg . Z a li­
c zy ł w szys tk ie  8 p ró b , a w  poza- 
k o n k u rs o w e j, c z w a r te j p ró b ie  — w  
p od rzuc ie  a ta k o w a ł c iężar 245,5 kg , 
a w ię c  o 0,5 kg  w ię c e j od »eko rdu  
św ia ta  A le k s ie je w a  (ZSRR) w  w a ­
dze s u p e rc ię żk ie j. Tego c iężaru  
Jednak n ie  u trz y m a ł na p ie rs i,  ale 
i  ta k  te n  m ło d y  z a w o d n ik , k tó r y  
przed 2,5 m ies iącam i z d o b y ł w  
M a rs y li i t y t u ł  m is trza  św ia ta  ju n io ­
ró w  i  u s ta n o w ił 3 re k o rd y  św ia ta  
se n io rów , p o c z y n ił o lb rz y m i postęp. 
S re b rn y  m e d a l' zd o b y ł d e b iu tu ją c y  
w  zespole ZSRR 27-le tn i W asyliJ 
M a ze jko w  — 390 k g . a b rą zo w y  u - 
b ie g ło ro czn y  w ic e m is trz  św ia ta  — 
Juergen C ię żk i (N R D ) s ta k im  sa- 
w y m  w y n ik ie m .

W Y N IK I W A G I C IĘ Ż K IE J :

D w u b ó j: l .  W a le n tin  C h r is tó w  (B u ł 
garła ) 417,5 (180+237,5) — w szys tk ie  
W y n ik i są re k o rd a m i ś w ia ta , 2. 
W a s ilij M a z e jk o w  (ZSRR) — 280 kg  
(170+220), 3. Ju e rg e n  C le zk i (N R D ) 
— 390 (170+220).

P U N K T A C J A  PO O Ś M IU  
K A T E G O R IA C H  W A G O W Y C H :

L  ZSRR — 78
2. B u łg a r ia  — 70
3. Polska  — 82
4. W ę g ry  — 48
5. N R D  — 39
8. CSRS — 26

K L A S Y F IK A C J A  M E D A L O W A

ZSRR
zło te

3
s reb rne

4
b rązow e

0
B u łg a r ia 3 2 2
P o lska 1 2 1
N R D 1 0 2
W ę g ry 0 0 1
CSRS 0 0 1
F in la n d ia 0 0 1

Kradł złodziej razy kilka.

Pechowe 200 tysięcy
W A R S Z A W A  23.9. P A P . P a w ilo n  

m e b lo w y  p rz y  u l.  O d row ąża w  W a r­
szaw ie b y ł d la  S y lw e s tra  B . pecho­
w y . W  c h w il i  o tw ie ra n ia  k luczem  
d rz w i kasy pance rn e j — z a trz y m a n y  
zos ta ł przez ka s je rk ę , k tó re j z po­
m ocą DosnieszYla ko leżanka . W 
kasie  z n a jd o w a ło  s ie  200 tys . zł. 
Z a b ra n ie  ty c h  D ien lędzv w ydaw ał®  
s ie  ta k ie  p ro s te : k a s je rk a  w ysz ła  
na c h w ile  i za m kn ę ła  w p ra w d z ie  
kasę na k lu cz , ale p o ło ży ła  go na 
półce, gdzie ta k  ła tw o  b y ło  sięg­
nąć.

Ta ..w p a d ka ”  u ja w n iła  d o ty c h ­
czasowe k radz ieże  S y lw e s tra  B . w  
p la có w ka ch  h a n d lo w y c h  » to lic y . W  
c iągu  n iespe łna  3 m ies ięcy  iesie- 
n ią  ub . r .  z a g a rn a ł nonad 160 tys . 
z ł i  zawsze w  jego  zuch w a łych  
kradz ieżach  s p rz y ja ło  m u  szczęś­
c ie : p rzede w s z y s tk im  zaś s p rzy ­
ja ł m u  b ra k  w ła śc iw e g o  dozoru  
pe rsone lu  sk le p u  nad p o w ie rzo n ym  
m ien iem .

Zaczęło s ie  w  ko ń c u  a ie ro n ia  ub. 
r .  w  d o m u  to w a ro w y m  .W o la ” , do ­
kąd u d a ł s ie  — ia k  w y ja ś n i ł  sa­
d o w i w  czasie procesu  — w  ce lu  

okup ien ia  płaszcza d la  żony. Z  za- 
jm ia r u  tego  szyb ko  z rezygnow a ł, 

g d y  zobaczy ł n ieobecność sprze­
da w có w  w  s to is k u  z in s tru m e n ta - 

jm i  m u z y c z n y m i. Z a b ra ł w ie c  sa-

kso fon  w a rto ś c i 12 tys . z ł. W  m ie ­
siąc p ó źn ie j p o d a rzv la  s ie  d ru g a  
okaz ja  — w  „D e lik a te s a c h ”  p rz y  u l. 
K ru cze j. P rzechodząc ob o k  s to iska  
m onopo low ego za u w a ży ł, że ekspe­
d ie n tk a  p a k u le  w  p a p ie r  . p l ik  
b a n kn o tó w . K o rz y s ta ją c  z tego. te  
wyszła na zaplecze do te le fo n u , 
o rz e c h y lił sie p rzez ladę. odsuną ł 
szu fladę  i  paczka, w  k tó re j b y ło  
ponad 40 ty s . z ł zna laz ła  się w  je ­
go k ieszen i. N astępna „zd o b y c z ”  
to  ponad 112 tvs . z ł sk ra d z io n ych  
w  D om u M e b lo w ym  .E m ilia ” . D o­
strzegł. że kasa pancerna  ma o- 
tw a rte  d rz w i, a le ży  w  n ie j spo­
ro  P ien iedzv K a s je rk a  odw rócona  
p lecam i do  kasy  ro zm a w ia ła  w ła ś ­
n ie  przez te le fo n  S k o rz y s ta ł z je j 
n ieuw ag i i  w z ią ł p ien iądze . N ie  
poga rdz ił też pare  c h w il w cześn ie j 
d robna  sum a. k tó ra  w y ją ł  z to ­
re b k i. p o łożone j na krześ le  przez 
inna  p ra c o w n ic ę  sk lepu .

O d z iw o  — s k ra d z io n e  przedm io ­
ty  i  p ien iądze  z o s ta ły  odzyskane. 
S v iw e s te r B . sw o ie  łu o y  — w id o cz­
n ie  w  o c z e k iw a n iu  ..cza rn e j godz i­
n y ”  — p rz e c h o w y w a ł u  sw o jego 
szwagra.

Sad W o je w ó d z k i w  W arszaw ie  
skazał S y lw e s tra  B . na 5 la t  poz­
ba w ie n ia  w o ln o śc i g rz y w n ę  w  w vs. 
20 tys . z ł o ra z  po zb a w ie n ie  p ra w  
p u b liczn ych  na 3 la ta .

S Z Ó S T K A  P O L S K IC H  K O L A R Z Y  
S T A R T U JE  W  A U S T R II

W C Z O R A J u da ła  się do A u s t r i i  
na s ta r ty  w  dw ó ch  w yśc ig a ch  w  
W ie d n iu  i  In n s b ru c k u  p ią tk ą  z w y ­
cięzców  T o u r  de P o logne — T a­
deusz M y tn ik  i  jego  p a rtn e rz y  z 
re p re z e n ta c ji P o ls k i — S tan is ław  
B o n ie c k i, Józe f K a czm a re k , Jan  
T ry b a ła  i  Tadeusz Zaw ada. Szó­
s ty m  ko la rze m  będzie R yszard 
S z u rk o w s k i. s ta r tu ją c y  po  raz 
p ie rw szy  po d w u ty g o d n io w e j d ys ­
k w a li f ik a c j i .  C z te ro k ro tn y  zw yc ięz­
ca W yścigu  P o k o ju  zastąp i ko legę  
k lu b o w e g o  z w ro c ła w sk ie g o  D o lm e- 
lu  — Jana  B rzeżnego, k tó r y  n ie  u -  
ko ń c z y ł w y ś c ig u  D ooko ła  P o ls k i z 
pow o d u  k o n tu z ji.

W  n a jb liż s z y  p ią te k  odbędzie  się 
k r y te r iu m  u liczn e  W W ie d n iu  a w  
n ie d z ie lę  w yśc ig  szosow y dooko ła  
In n sb ru ck« .

T M  M  S K O C Z Y Ł  N A  IG E L IC IE  
W  Z A K O P A N E M  

S T A N IS Ł A W  B O B A K
W  Z A K O P A N E M  p rzekazano do 

u ż y tk u  n a jw ię kszą  w  k r a ju  skocz­
n ię  n a rc ia rs k ą  p o k ry tą  m a ta m i ze 
sztucznego tw o rz y w a . Ig e l i t  zosta ł 
po łożony  na ..Ś re d n ie j K r o k w i” . 
P rz y  te j o k a z ji skoczn ia  u leg ła  
przeróbce . W yb ie g  sko czn i zakoń ­
czono sz tuczn ie  u syp a n ym  z z ie m i 
p rze c iw s to k ie m .

T e s to w y m  skoczk iem , k tó r y  w  
obecnośc i t re n e ró w  1 d z ia łaczy  w y  
k o n a ł na n ie j p ie rw sze  s k o k i, b y ł 
m is trz  P o ls k i i  re k o rd z is ta  tego 
o b ie k tu  na śn iegu  (79,5 m ) S ta n i­
s ła w  B obak.

W  p ie rw szym  s k o k u  B o b a k  osią­
gną ! bez t ru d u  73,5 m , a w  d ru ­
g im , w  z n a k o m ity m  s ty lu  aż 77 m , 
lecz n ie s te ty  z n ie g ro ź n y m  w  s k u t­
k a c h  upa d k ie m .

T re n e rz y  i  S t. B o b a k  o c e n ili no ­
w y  o b ie k t p o z y ty w n ie . T rzeba  bę­
dz ie  ty lk o  p o p ra w ić  sam p ró g  
skoczn i, co je s t Już d rob iazg iem .

Jeszcze w  ty m  ty g o d n iu  czo łów ka 
naszych skoczków  rozpoczn ie  w  Z a ­
ko p a n e m  t re n in g i do  Ig rzysk  O lim ­
p ijs k ic h  w  In n s b ru c k u . ________

w a n ie  zaplecza techn icznego  s tw o ­
r z y ło  ró w n ie ż  w a ru n k i do s p ra w ­
n ie jszego p rzeb iegu  rozpoczę te j iu *  
k a m p a n ii jes ie n n e j.

Szczególnie w ie le  u w a g i pośw ie­
c i l i  pos łpw ie  g o spoda row an iu  g ru n ­
ta m i o rn y m i. S tw ie rd zo n o , że t y l ­
ko  pe łne  1 p ra w id ło w e  w y k o rz y ­
s tan ie  z iem i s tw o rzyć  może w a ru n ­
k i.  u m o ż liw ia ją c e  og ran iczen ie  im ­
p o r tu  zbóż. k tó r y  ta k  ba rdzo  ob­
ciąża obecn ie  nasz b ila n s  p ła tn i­
czy. S tw ie rd za ją c , że ro śn ie  i  na­
d a l bedzie  rosnąć a re a ł g ru n tó w , 
p rz e jm o w a n y c h  przez P a ń s tw o w y  
Fundusz  Z ie m i od g ospoda rk i in ­
d y w id u a ln e j. w ska zyw a n o  na ko ­
n ieczność p o p ie ra n ia  w s z e lk ic h  
fo rm  zespołowego gospodarow an ia  
ta  z iem ia . U m o ż liw ia ć  też  trzeba  
ku p n o  p rz e ję te j p rzez p a ńs tw o  zie 
m i dobrze  gosp o d a ru ją cym  ro ln i­
kom . D a lszy ro z w ó j p ro d u k c ji roś­
n e j uza le żn io n y  je s t w  d u że j m ie ­
rze od pow s ta w a n ia  s iln y c h  go­
sp o d a rs tw  in d y w id u a ln y c h . zdol­
n y c h  do in te n s y w n e j p ro d u k c ji to ­
w a ro w e j. D uże znaczenie d la  w z ro ­
s tu  p ro d u k c ji bedzie m ia ła  spec ja ­
liz a c ja  ty c h  gospodarstw , k tó ry m  
trzeba udz ie lać  w szechs tronne j po­
m o cy  fa ch o w e j i  k re d y to w e j.

N a  zakończen ie  d y s k u s ji p rze ­
w o d n iczący  K o m is ji pos. A . 
S c h m id t (ZS L) s tw ie rd z ił,  że d z ia ­
ła ln o ść  re s o rtu  i  DOdiete w  osta t­
n ic h  la ta c h  In ic ja ty w y  s p o tk a ły  
sie z pe łna a p ro b a ta  K o m is ji.  D z ia  
ła n ia  te  o d pow iada ła  za łożeniom  
uchw a lonego  przez S e jm  k o m p le k ­
sowego p ro g ra m u  ro z w o ju  gospo­
d a rk i żyw n o śc io w e j, a także  w  sze­
ro k im  zakres ie  u w z g lę d n ia ją  o p in ie  
i  d e zyd e ra ty  K o m is ji,

O m a w ia ja c  w y k o rz y s ta n ie  k re d y ­
tu  bankow ego  ja k o  in s tru m e n tu  
In te n s y f ik a c ji p ro d u k c ji ro ln e j, oo 
s łow ie  p o s tu lo w a li m. in . usp ra w ­
n ien ie  p ro c e d u ry  iego  u d z ie la n ia , 
bow iem  kon ieczność za ła tw ia n ia  
l ic z n y c h  fo rm a ln o ś c i zn iechęca er es 
to  ro ln ik ó w  d o  k o rz y s ta n ia  z te j 
fo rm y  p om ocy  Z w ra ca n o  uwagę, 
że p o p y t na k re d y t p ro d u k c y jn y  
m a le je  z pow odu  tru d n o ś c i w  ie ­
go re a liz a c ji z u w ag i na n iedo ­
sta teczne zaopatrzen ie  m a te ria ło w e  
w si. zaznacza się n a to m ia s t zapo­
trze b o w a n ie  na k re d y t ko n su m p ­
c y jn y . m m m

W  K O Ń C O W Y  etap  w esz ły  — 
rozpoczę te  przed  trze m a  m ies iąca ­
m i — prace  n ad  p rzebudow a  i  m o 
d e rn iza c la  s ie d z ib y  S e jm u  p rz y  u l.  
W ie js k ie j.  P rze w id yw a n a  na paź­
d z ie rn ik  sesja p le n a rn a  m a sie 
ju ż  odbyć  w  o d n o w io n e ! sa li po­
siedzeń. w yposażone j w  in s ta la c ję  
o ś w ie tle n io w a  dostosow ana do  po­
trz e b  te le w iz y jn y c h  tra n s m is ji w  
ko lo rze , u rządzen ia  do re je s tra c ji 
p rzeb iegu  ob ra d  i  tłu m a cze n ia  prze 
m ów ień , a ta kże  w  k lim a ty z a c ję .

SPRAWOZDAWCA

Czy koniec kolejek do kas?

tiowe automaty
biletowe

BYDGOSZCZ PAP. W Byd­
goskich Kolejowych Zakła­
dach Łączności dobiegają końca 
prace przy produkcji serii in­
formacyjnej nowych wielorela- 
cyjnych automatów biletowych.

Urządzenie to drukować bę­
dzie 80 różnych biletów do k i l ­
kunastu stacji leżących w  dzie­
sięciu strefach taryfowych. Sy­
stem sterowania, kontroli, p rz e ­
liczania cen i  zaliczania monet 
zapewnią układy elektroniczne.

Sąd przysięgłych
z Frankfurtu n/Menem 
przybywa do Polski 

na wizję lokalną
W A R S Z A W A  P A P . W ładze p o l­

sk ie  w y ra z i ły  zgodę na u dz ie len ie  
pom ocy  p ra w n e j sa d o w i p rzys ię ­
g ły c h  z F ra n k fu r tu  nad M enem , w  
fo rm ie  p rzep row adzen ia  w iz j i  lo ­
k a ln e ! w  zw ią zku  z re w iz y jn y m  
procesem  w  sp ra w ie  zb ro d n i, do ­
k o n a n y c h  przez S S-m ana H u b e rta  
G om ersk iego  na te re n ie  obozu za­
g ła d y  w  S ob iborze . Sad p rz y s ię ­
g ły c h  p rz y b y w a  do P o ls k i 2» bm . 
w  o e łr iym  sk ła d z ie , a b y  m. in . za­
poznać s ie  z to p o g ra fia  te re n u , na 
k tó ry m  m ie śc ił s ię  te n  obóz eks­
te rm in a c ji.  P o  b u n c ie  w ię ź n ió w  w  
1913 r . h it le ro w c y  z n iszczy li wszel­
k ie  u rządzen ia  i  b u d y n k i obozowe, 
a te re n  z ró w n a li z z iem ia  i  zasa­
d z il i d rze w a m i.

S S -U n te rs c h a rfu e h re r G om erak i 
zosta ł w  1950 r  ska za n y  p rzez sad 
p rzys ię g łych  w e  F ra n k fu rc ie  n /M . 
na ka rę  dożyw o tn ie g o  w ie z ie n ia  za 
zb ro d n ie  p ope łn ione  na w ię źn ia ch  
S o b ibo ru . W  1972 r  wszczęte zos­
ta ło  pos tępow an ie  re w iz y jn e  na 
w n iosek  a d w o ka tó w , k tó rz y  zna­
le ź li pew ne sprzeczności m iedzy  
zeznan iam i ś w ia d kó w  w  procesie  
z 1950 r.. a zeznan iam i z ło żo n ym i 
w  in n y m  proces ie  zb ro d n ia rz y  h i­
t le ro w s k ic h .
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Handlowe okno radzieckiego Dalekiego Wschodu

Nnchodka—miasto 
czterech portów

TRUDNO CHYBA było wybrafr lepsze miejsce, odpowiadają- cznie ok. 40 min ton to w a ró w , 
ce tak doskonale współczesnym potrzebom gospodarki morskiej. czylł Donad c z te ro k ro tn ie , w ie ce i. 
I  Chociaż radzieckie wybrzeże Oceanu Spokojnego obfituje w «1iych” 7 L ? S Mnn o rt^ lnNachDMifL 
wiele innycn, podobnych, stwarzających możliwości portowego In w e s ty c ja  re a lizo w a n a  ie s t o rz v  
budownictwa, to Nachodka wygrywa bezapelacyjnie w konkur- w y k o rz y s ta n iu  k re d y tó w  la o o ń -
aie walorów, jakie stwarza je j wyjątkowo'korzystne położenie. ^o rc a ^ îw iS d c b 'îS o w c ô w .
W l A lin  v n ip u r n f o i  c o m p î ora m n o łn  n o im n o  ___ _ gfarnznnunh Hu 7 o t ■ *

„D A L IN T O R G ”  Z N A C Z Y : 
H A N D L U J E M Y  Z 

O B U S T R O N N Ą  K O R Z Y Ś C IĄ

g łó w n ym
, -  .  .  -  ------------ --------- ---------------------- u u w v i tq  i  nu iicw a iu u  BUlOWCÓW, do

W ielki zalew o te j samej co miasto nazwie, identycznie nazwa- starczanych do Zatoki wrangia, 
na zatoka oraz Zatoka Wrangia, tworzą w sumie wymarzone ?° 1?8̂ , r•• ki,fdy , oddana zostanie 
wprost „oceaniczne kieszenie” , w których zmieścić się m o gą 'lisu lla  KÓ?e%wS Ń a^odkl
setki statków. ^  n ie  sie c e n tra ln y m  ogn iw em  w  han

» d łu  za g ra n iczn ym  ZSRR w  re io n ie
KIEDY w  n o c y  z 18 na 19 to w a ro w e g o . A b y  ob raz  b y ł p e łn ie j Oceanu S poko jnego,

sierpnia r o z s z a la ł s ię  na Pacy- f.zy - trzeba  w spom n ieć , że m iasto
f i k u  D o te ż n v  t a i f u n  s c h r o n i ło  l lc ,2v soble d o p łe ro  25 la t. a oers-i i k u  p o tę ż n y ^  t a jn in ,  s c n r o m io  p ek tv w v  jego  dalszego ro z w o ju
s ię  w  ta m te js z y m  z a le w ie  p o -  w iaża  sie przede w s z y s tk im  z pow
n a d  140 d u ż y c h  i  m a ły c h  je d -  s ta ją c y m  w  z a to c e  w ra n g ia  no-
n o s te k  m o r c k ic h  ró w n y c h  k r a  w y m - o lb rz y m im  p o rte m  w schód- A T A  S T A R A  k u p ie c k a  dew iza  le -  
iiuA icR . iu u j.s t t . ic ii K r a -  n im  in w e s ty c ja  ta  s ta n o w i je d n o  z y  u  podstaw  ro z w ija ją c e j sie co-
JOW, w  W ię k s z o ś c i ja p o ń s k ic h ,  z n a jw ię k s z y c h  p rzedsięw zięć go- raz szerzej d z ia ła ln o ś c i b iu r  „D a - 
B y ł  t o  je d y n y  w  s w o im  r o d z ą -  spodarczych  p o d e jm o w a n ych  na Da l in to rg u ”  w  N achodce — radz iec­
k i  w iH n l f  M a c a  o to fb -A «r k T a K iła  le k im  W schodzie. Bedzie to  s u p e r- k ie g o  p rze d s ię b io rs tw a  h a n d lu  za- 
j u  w ia o K .  m a s a  s ta tK O W  K ię D lia  now oczesny p o r t, o d p o w ia d a ją c y  g ran icznego  na D a le k im  W scho- 
s ię  W  w o d z ie  j a k  s ta d o  n ie s p o -  p rz e w id y w a n y m  w ym a g a n io m  że- dzie. R ep re ze n tu je  ono przeszło 250 
k o in v c h  w ie lo r y b ó w  a  w ś r ó d  S ług i m o rs k ie j na p rz e ło m ie  zak ła d ó w  p rze m ys ło w ych  i w vd o -  

X X /X X I  w ie k u . b yw czych  tego  obszaru oraz W scho
n ic h  u w i j a ł y  S ię  z r ę c z n ie  r n a -  d n ie j S y b e r ii,  k tó re  p row adza p ro -
n e w r u ją c  p o r to w e  k u t r y ,  p o m a -  t a m . g d z i e  b y ł a  d u k c je  e ksp o rto w a  z  .D a iin to r -
gając w  d o g o d n y m  r o z m ie s z c z ę -  „ k r o w i a  p l a ż a ”  w trE y .™u J® ^ on f,a^.ty  .I6 k ra r
n iu  n ie s n o d 7 ie w a n v c h  g o ś c i O -  T A K  W Ł A Ś N IE  zw ano po toczn ie  W a rto ść  tra n s a k c ji sięga 7
m u  m e s p o a z ie w a n y c n  g o ś c i, u  n ie u ż y tk i k tó re  dziś zaw alone sa Droc. całość o b ro to w  to w a ro w y c h
g r o m n y  b a s e n  n ie  w y d a w a ł  s ię  ieszcze Stosami k o n s tru k c ji n n rto - ZSRR z zagran ica . Jak  na 'edno
wcale z b y tn io  z a g ę s z c z o n y . £ £  « T E Ł «  :

P ie r w s z a  to  i  m e  je d y n a  z a -  S chT « Ł ą w k kz ? to k j w S l  u p o " « * •  • ” «■•<** ro z k rę ć , s i ,  na do- 
le ta  N a c h o d k l .  N ie  m n ie js z e  d o b a ły  »obie przed la ty  k ro w y  z b re  ,Edy rusza nasteone nabrzeża 
z n a c z e n ie  m a ją :  s p e c y f ic z n y  k i i -  p o b lis k ic h  gospodars tw  ro ln y c h , szu b is u ją c e g o , sie p o rtu  w schodniego, 
m a t  tc e n  r e io n u  z a n e w n ia ia c y  k a ia c  w id o czn ie  o ch ło d y  orzed le t -  .B tprou oosredn iczy  tez w  ooera-m a i  le g o  r e jo n u ,  z a p e w n ia ją c y  . . UDałam i o b e rn ie  m m ia łv  c ia ^h  h a n d lo w ych  ZSRR z in n y m i
c a ło ro c z n ą  ż e g lu g ę , g d y  in n e  n rzen leść s ie  d a le t  na ooblhskie R W P G  T ed y  orzez
p o r t y  z n a jd u ją c e  się b a r d z ie j  w g ó r z ,  H ^ z S t o ? o W u -
n a  p ó łn o c  z a m a rz a ją ,  d o g o d n o ś ć  „ ^ o k a  . t a ł .  r z , d z . „ i ,  z a ku o io n e  w  Polsce,
p o łą c z e ń  w  k o m u n ik a c j i  k o le jo -  d tu i» ś e l 13 k ilo m e tró w  U n ii b rze - £ “ ; h '?*>° wa<:i‘ . ,na W eerzeoh. w  
w e j .  a  ta k ż e  b l is k o ś ć  t r a d y c y j -  8 ° w e J za jm ą  p o rto w e  o b ie k ty . Ł ą cz - N R P  .* ub  s tanow iące  czesc naszego 
n y c h  o c e a n ic z n y c h  s z la k ó w .  ¡ & , ™ ” £ S “ £ cg *  O t y c i e "
Wszystko to sprawia, Że Nachod za7adunku drewna iu ż  funkcjonu- ł^lozowo-papierniczy w U s t- I l im -  
kę określa się mianem handlo- ja. dwa kolejne znajdują sie na sku-

o k n a  r a d z ie c k ie g o  D a le -  uko ń cze n iu . W  p ie rw szym  e ta p ie . .JO a lin to rg ”  z a jm u je  sie ró w n ie ż  w e g o  “ u z ie c K ie g o  L ia ie  dQ 1977 ro k u  , w 8 c h w ln i.. dysDOno - hand lem  p rzyb rze żn ym  z, Japon ia ,
kiego Wschodu na Azję, Ame- w ać będzie S iedm iom a ta k im i spe- O b e jm u je  on n a d w y ż k i uzyskane z 
rykę  i  Australię. c ja lis ty c z n y m i k o m p le ksa m i, pozo- p o n a d p la n o w e j p ro d u k c ji.  Sa to

T Y M  też na leży  t łu m a c z y ć  fa k t  s ta ł«  w zn ies ione zostana w  la ta c h  g łó w n ie  p ro d u k ty  rv b n e  i leśne, 
iż  m ias to  d o ró b iło  sie ju ż  czte rech p óźn ie jszych . Zakończen ie  D°ac m a su row ce  i  m a te r ia ły  budow lane . W 
p o rtó w  i  ta k ie j sam ej l ic z b y  stocz- n a s tąp ić  ok . 1895 r . zam ian , ZSRR o trz y m u je  od f irm
n i re m o n to w y c h  oraz  w ie lu  o b ie k - N a m ia s tka  p rzysz łego po rto w e g o  Japońskich  te k s ty lia , obuw ie , narzę- 
tó w  pom ocn iczych  s łużących  ob- k ° ł ° sa ie s t czynne od przesz ło  ro -  dzia m edyczne i różnego rod za ju  
s łudze w zras ta jącego  w c ią ż  r-«chu k u  nabrzeże drzew ne. G łó w n y m i P rz y b o ry  techn iczne . Podobna w y -  

iego  e le m e n ta m i sa o lb rz y m ie  ha le  m iana  p row adzona iest z K R L D . 
do  m echan icznego ro z ła d u n k u  ta r -  W szys tko  w ska zu je  na to . że w ła ­
d c y  z w agonów  k o le jo w y c h  i  o- czy s ie  do n ie j także  i A u s tra lia , 
czyszczania d re w n a , roz le g łe  p lace K o rz y ś c i sa obustronne . Coraz 
sk ładow e  i  p rze d z iw n e  d ź w ig i w y -  w ie c e i zag ran icznych  k o n tra h e n - 
posażone w  ru ch o m e  k o ń c ó w k i tó w  odw iedza b iu ra  ..D a lin to rg u ” , 
sze ro k ich  ru r .  One to. w  połączę- in te re s u je  sie m o ż liw o śc ia m i han- 
n iu  z s iecią ru ro c ią g ó w , w y rz u c a - d łu  p rzybrzeżnego. p rzeds taw ia  
ia  ze swego w n ę trz a  bezpośredn io  sw o je  o fe r ty ,  p o dp isu je  k o n tra k ty ,  
na pods taw ione  s ta tk i tys ią ce  to n
tarcicy. W  ciągu godziny urządzę- WAŻNY to wykładnik dobro- 

sąsiedzkich stosunków, polep- 
nadzoruje zaledwie kilka osób. Po- szającego się klimatu pokojo- 
dobne instalacje przeznaczone do wegO współżycia i  międzynaro- wyładunku *—•»«— -  ---- —*— — - - •- - - -  --

Szwajcaria

Zegarki 
dia szejków
23.9. G E N E W A  P A P . P ro d u ce n c i 

szw a jc a rs k ic h  ■ zegarków , w  ty m  
ta k ie  znane f i r m y  la k  S c h a ffh a u - 
sen i  D oxa, szu ka ja  n o w y c h  r y n ­
k ó w  zb y tu  w  ce lu  p rzezw yc iężen ia  
k ry z y s u  finansow ego. Od p ie rw sze l 
p o ło w y  1974 ro k u  zdolność p ro d u k ­
c y jn a  ty c h  f irm  jes t w y k o rz y s ta ­
na ty lk o  w  80 p roc. O  20 proc. 
zm n ie jszono  tam  czas p ra c y  za­
łóg . P o s tanow iono  zm ie n ić  k ie ru ­
n e k  p ro d u k c ji zega rków , b y  pozys­
ka ć  przede w szys tk im  r y n k i p ańs tw  
„p e tro d o la ro w y c h ” . W  ty m  ce lu  
p ro d u k u je  sie w  w ię k s z y c h  ilo śc ia ch  
ze g a rk i ze z ło ta  i  p la ty n y  w ysa ­
dzane b ry la n ta m i. Z n a jd u ją  one 
n a b y w c ó w  przede w s z y s tk im  w  a- 
ra b sk ich  k ra ja c h  B lis k ie g o  W scho­
d u . gdzie pos iadan ie  ta k ie g o  zegar­
k a  uważa s ie  za sy m b o l p res tiżu .

Złoto zatopionej 
Wielkiej Armady
O P O D A L  w yb rzeża  zachodn io - 

s z k o c k ie j w y s p y  M u li ,  na g łęboko ­
śc i 20 m e tró w  i  pod d w u m e tro w ą  
w a rs tw ą  m u łu . n u rk o w ie  od n a le ź li 
w ra k  o k rę tu  h iszp a ń sk ie j „W ie l­
k ie j A rm a d y ” . P rzed b lis k o  400 la ­
ty ,  w  w y n ik u  g w a łto w n e g o  sz to r­
m u , u le g ła  tu  zag ładz ie  reszta  l i ­
czącej 130 o k rę tó w  f lo ty  k ró la  h isz­
pańsk iego  F il ip a  I I ,  k tó ra  w y ru s z y ­
ła  na zdobyc ie  A n g lii.  O d k i lk u ­
n a s tu  ju ż  la t  t r w a ły  po szu k iw a n ia  
tego  w łaśn ie  w ra k a , na pok ła d z ie  
k tó re g o  m ia ły  z n a jd o w a ć  sie s k rz y ­
n ie  z żo łdem  d la  ż o łn ie rz y  i  m a ry ­
n a rzy .

O o d n a le z ie n iu  w ra k a  p o in fo rm o ­
w a ł s zko ck i h ra b ia  A r g y l l ,  pos ia ­
d a ją c y  p ra w o  w y d o b y c ia  lu b  eks­
p lo a ta c ji za top ionego s ta tk u . O d­
k r y l i  go la te m  tego  ro k u  n u rk o w ie  
b ry ty js k ie g o  to w a rz y s tw a  a rcheo ­
lo g i i  p o d w o d n e j. H ra b ia  A r g y l l  za­
m ie rza  obecnie w ra z  z n u rk a m i u -  
tw o rz y ć  spó łkę  a k c y jn ą , k tó ra  e- 
w e n tu a ln ie  ro z w in ę ła b y  dalsze po­
s z u k iw a n ia  s k a rb ó w  za to p io n e j 
a rm a d y . (PAP)

s teonym  ro k u . Jeszcze w ię k s z y  i  s w y m i  p o r t a m i  i  p r z e d s ię b io r -  
b a rd z ie i now oczesny bedzie k o m - s t w a m i  h a n d lo w y m i o d g r y w a  W 
Dtek» w y ła d u n k u  ! „ ła d u n k u  we- tym  procesie rol? wlodącą.

Po os iagn iee iu  p e łn e j m ocy .  , n A
..w schodn i*’  p rze ła d o w yw a ć  m a r o - • M l L H A Ł .  t ł b A L E iN A J l ł u

Na zdjęciu: pani Claustre w swym afrykańskim więzieniu.

Dziś upłynął termin ultimatum

Co z panią Claustre?
P A R Y 2  P A P . W  po n ie d z ia łe k  po 

p o łu d n iu  w ładze  fra n c u s k ie  z d o ła ły  
naw iązać k o n ta k t  ra d io w y  z  H is- 
senem H abre  — p rzyw ó d cą  re b e ­
lia n tó w  T u b u  z re g io n u  T ib e s ti w  
p ó łn o cn e j części Czadu. R ad iosta ­
c ja  zrzucona na spadoch ron ie  jesz­
cze w  p ią te k  przez fra n c u s k i sa­
m o lo t w o js k o w y  spadła o 30 k i lo ­
m e tró w  od w yznaczonego m ie jsca 
i  d o p ie ro  w  n ie d z ie le  dostarczono 
ją  do obozow iska  H issena H abre . 
Po od rzu ce n iu  przez re b e lia n tó w  
zgody rządu  fra n cu sk ie g o  na w y ­
p łacen ie  o k u p u  w  w ysokośc i 10 m in  
f ra n k ó w  za u w o ln ie n ie  pan i F ra n ­
çoise C laus tre . w  po n ie d z ia łe k  w ie - ' 
czorem  p o d ję to  in te n syw n e  nego­
c ja c je  z H issenem  H abre . R ebe lian ­
c i dom aga ją  się, a b y  o k u p  ty lk o  w 
części w yp ła c o n y  b y ł p ie n ię d zm i, 
n a to m ia s t je g o  zasadniczą cześć 
(ró w n o w a rto ść  6 m ilio n ó w  fra n k ó w ) 
s ta n o w ić  ma sprzę t w o js k o w y . 
D ziś, w e w to re k  o g o d z in ie  10 u - 
p ły n ą ł te rm in  p rz y ję c ia  przez 
F ra n c je  ty c h  żądań. W  raz ie  odm o­
w y  re b e lia n c i g ro z il i zg ładzeniem  
p a n i C laustre .

Z d a n ie m  o b se rw a to rów , n iep rze ­
jednana  postaw a H issena H abre  
spow odow ana je s t chęcią  nadan ia  
rozg łosu  sp ra w ie  p a n i C laus tre . ta k , 
b y  e u ro p e jsk ie  ś ro d k i m asow e j in ­
fo rm a c ji ja k  n a jw ię c e j m ó w iły  o 
p ro b le m ie  T ib e s ti. H ab re  u zyska ł 
ju ż  to . że św ia to w a  o p in ia  p u b lic z ­
na do w ie d z ia ła  sie o is tn ie n iu  ru -

ch u  separa tystycznego w Czadzie, 
o k tó ry m  do te j p o ry  przez całe 
la ta  n ie  p isano a n i słowa.

Sp łacen ie  o k u p u  sprzę tem  w o j­
sko w ym  ma d la  H issena H abre  
także  is to tn e  znaczenie. Region T i ­
bes ti je s t p ra k ty c z n ie  o d c ię ty  od 
św ia ta  i  drogą  lądow ą  m ogą ta ra  
d o trze ć  je d y n ie  k a ra w a n y  w ie lb łą ­
dów . W  te n  sposób re b e lia n c i —• 
n a w e t g d y b y  d ysp o n o w a li w iększą  
sum ą p ie n ię d zy  — n ie  m o g lib y  za­
k u p ić  i  sprow adzić,, b ro n i, bow iem  
k a ra w a n y  z ta k im  ła d u n k ie m  n ie  
z o s ta łyb y  po p ro s tu  przepuszczone 
do  re g io n u  ob ję tego  pow stan iem .

Nowy samolot
23.9. W A S Z Y N G T O N  P A P . W  K a­

l i f o r n i i  poddano testom  n o w y  am e­
ry k a ń s k i b om bow iec  o zm ienne j 
geom etria sk rz y d e ł . .B - l”  k tó r y  m a 
zastąp ić do tychczasow y przesta rza­
ły  sam o lo t ,.B-52‘\  S am o lo t osiąg­
n ą ł m a ksym a ln a  p rędkość  1 809 
km /godz. tzn . 1.4 M aoha. M aszyna 
d o kona ła  p ionow ego  lo tu  z p u ła ­
pu  7,6 k m  na p u ła p  9 k m . N a ­
s tępn ie  bom bow iec  op u śc ił sie na 
w ysokość za ledw ie 152 m. na k tó ­
re j p rze le c ia ł z szybkośc ią  998 
km feodz . w  ce lu  spraw dzen ia  w io l 
nośc i m a n e w ro w e l na ta k  n is k im  
pułaude.

Zagadkowa śm ierć sędziego Renauda*3*

Za dużo wiedział
BĘDĄC nieoficjalnym szefem re­

gionalnego biura służby specjał 
nej, Auge organizował obstawy po­
rządkowe wielkich zgromadzeń or­
ganizacji prawicowych w Lyonie 
i Grenoble, używając do tych ce­
lów swoich kumpli, których twarze 
i personería były dobrze znane 
i szczegółowo odnotowane w ak­
tach policji kryminalnej.

Splot więzi świateł gangsterskie­
go oraz służby „równoległej” , a 
zatem i oficjalnej policji, zaczął 
w Lyonie nabierać charakteru 
wielkiego skandalu. To wszystko 
ujawniła opinii publicznej wielka 
kampania prasowa w 1972 roku. 
Wóvyczas z trzaskiem wyleciał z 
policji za powiązania z bandyta­
mi kohiisarz Tonnot. Jeana Auge 
mogli sprzątnąć ci, którzy uważali, 
że zbyt wiele wie o tajnych po- 
wiązanicłch świata przestępczego 
z „policją równoległą” .
AKT ZEMSTY -  CZY STRACHU?

A FANCOIS RENAUD? W Lyo­
nie mówi się, że banda Vidcíla,

którego posadził za kraty sędzia 
Renaud, porządkowała swoje sto­
sunki z gangiem Auge. Mówi się 
również, że sędzia Renaud coraz 
aktywniej interesował się powią­
zaniami między gangsterami z obu 
grup i liczył na wykrycie ważnych 
szczegółów, które wzbogaciłyby 
kartotekę sprawy. O jakie szcze­
góły tu idzie?

Mówi się, że Renaud, podobnie 
jak inni sędziowie i przedstawi­
ciele policji, był przekonany, że 
gang Vidałcł, jako jedyna grupa 
przestępcza na terytorium Francji, 
był w stanie przeprowadzić nie­
zmiernie ryzykowną operację na­
padu na pocztę w Strasbourgu (6 
mężczyzn w mundurach pocztow­
ców 30 czerwca 1971 roku zagra­
biło ponad 1 mld starych fran­
ków).

Nikt z policji, adwokatury i są­
downictwa nie zapomniał również 
pewnego zdania, wygłoszonego w 
telewizji przez Francois Colcombe-

ta 7 maja 1974 roku. Był on wów­
czas przewodniczącym Związku Za­
wodowego Pracowników Sądowni­
ctwa, a w przeszłości — zastępcą 
prokuratora Lyonu. „Miejmy na­
dzieję — powiedział Colcombet — 
że nie będziemy musieli stwier­
dzić, iż grabież w Strasbourgu za­
siliła kasę partii politycznej” .

Niewykluczone, że sędzia Re­
naud zebrał dość faktów dla u- 
jawnienia rzeczywistych organiza­
torów tego napadu. Być może, 
mógł już wymienić nazwiska łudzi 
i organizacje polityczne. Może dał 
do zrozumienia, że gotów jest wy­
łożyć karty na stół i wywołać wiel­
ki skandal? Jeśli tak, mogły to 
być właśnie te tajemnice, których 
ujawnieniu ktoś postanowił prze­
szkodzić.

POTRZEBA KOMISARZA MAIGRET

POZOSTAJE jeszcze spreiwa kę­
sa Marrn-Lafleche’a. 4 lipca 1974 
roku policja otrzymała zawiado-

mienie o tajemniczym zniknięciu 
tego wielkiego przedsiębiorcy, dy­
rektora generalnego „Grand Ho­
telu” , właściciela licznych kawiarń 
i hoteli w Lyonie oraz okolicy.

W cztery miesiące później pe­
wien myśliwy znalazł w podmiej­
skim lesie szczątki trupa. Eksperci 
ustalili, że są to zwłoki Marin- 
Lafleche’a. Tak więc bogacz, któ­
ry jakoby ukrywał się przed skan­
dalem finansowym, został zamor­
dowany.

Niewątpliwy okazał się fakt, że 
to bardzo delikatna sprawa, po­
nieważ homoseksualista Yves Ma- 
rin-Lafleche był w Lyonie blisko 
związany z „ludźmi o szczególnej 
obyczajowości" — jak ich określił 
pewien komentator prasowy. Wy­
raźnie mówi się o tych, którzy wy­
jątkowo boją się ujawnienia swo­
ich intymnych upodobań.

Wydaje się jednak, że nie z te­
go środowiska wywodzą się za­
bójcy, którzy działali z zimną 
krwią i z precyzją typowych za­
wodowców. Czy znajdzie się więc 
nowy komisarz Maigret, by roz­
wikłać zagadkę, której rozwiąza­
nie przygotowywał być może sę­
dzia Renaud ale nie zdążył, gdyż 
sam padł ofiarą zbrodni.

Alojzy KALINOWSKI
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M IA R Y  P O S T Ę P U

Co posiadamy i czego potrzebujemy
Zwiedzając NRD

C A ŁE  w sie  na B ia los tocczyźn ie  z a jm u ją  się ta k  rz a d k im i dziś 
rzem ios łam i, ja k  w ik lin la rs tw o  i  ga rnca rs tw o . W C zarne j B ia łos toc­
k ie j,  w  Ja ku b o w sk ich , to K u ź n ic y  B ia ło s to c k ie j p rz e trw a ły  do dziś 
tra d y c je  sprzed w ie kó w . L u d o w y m i rz e m ie ś ln ik a m i o p ie ku je  się 
przede w szys tk im  Cepelia . M uzeum  O kręgow e w  B ia ły m s to k u  p re ­
z e n tu je  ic h  w y ro b y  na k o le jn y c h  w ys taw ach .

N a  z d ję c iu : p le c io n k i b ia ło s to ck ie .
(C A F  -  S ieńko)

bar- 
wierr

aktualnie klimatt jak nigdy 
Zdrowotnej sprzyjający sprawcom socjalnym.

Są to zresztą wyidatki koniecz­
ne — są to wydaltki ludzkie.

Jest to  ju ż  sp ra w n ie  i  dobrze zo r- 
Ż eby m aksy- pie-

Opiekun społeczny działa ,

Wrażliwość -  uczucie ciągle potrzebne
POLSKA —  twierdzą specjaliści — starzeje się. Od pewnego m iem cę: ¡¿nowu: w y w ia d , k tó ry  

czasu dużo się u nas mówi i pisze o nadchodzącym wyżu ludzi p a k o w a ło  się d z ie ć m i;  do L ig i k o -  
starych. Mówi i  pisze —  z troską i  z intencją, żeby każdemu b ie t, żeby w ys ta ra ło  sie o pracę d la  
człowiekowi staremu przyjść z pomocą. W latach 1950— 70 od- żony, m a tkę -s ta ru szkę  lo k u je  się w 
setek ludności w wieku powyżej 65 la t wzrósł z 5,2 do 8,5, c iąga1 p ie c z ę M O ,’ Tako ż e c a fa  jego 
a przewiduje się, że w r. 1985 wyniesie 9,5; w dwutysięcznym „dz ia ła ln o ść*1 do tego się k w a ii f i -  
xaś — aż 13. ku3e-
A  STAROŚĆ — nazwijmy lantropów, którym czasem Ta wszechstronna pomoc, 

rzecz po imieniu — różne ma doskwierało sumienie i  ka- rzecz jasna kosztuje. I  pan- 
oblicza. Są tacy ludzie, którzy zało co nieco uszczknąć ze stwo łoży na to coraz większe 
mają „dobrą starość”  — bo to swojego dobrobytu. Dziś jest to sumy. W 1974 r. wydatkowano 
i  zdrowie dopisuje, i zaopatrzę- przeszło 63-tysięczna armia na pomoc środowiskową blisko 
nie finansowe nie najgorsze, a społeczników, działających w 1 mld 171 min zł, do czego na- 
i  rodzina roztacza opiekę. Cza- miastach i na wsiach w ponad *ezy dodać ponad 300 min zł 
sem mieszkają przy dzieciach, 50 tys. Ośrodkach Opiekuna od organizacji społecznych. Su- 
ale częściej cenią sobie swoją Społecznego, podległych M in i- my .te na Pewn® j eszc^e bar 
niezależność. Podobno dwie trze sterstwu Zdrowia i Opieki Spo- dziej wzrosną. Mamy bowiem 
cle osób powyżej 65 la t cieszy łecznej, bezpośrednio zaś 
się dobrym zdrowiem i  nie w y- Zespołom Opieki 
maga szczególnej opieki. Wielu (ZOZ). 
jest jednak takich, którzy żyją
w  o s a m o tn ie n iu ,  czę s to  c h o rz y ,  gan izow ańy  system , ż e b y  m a ksy - c z y  rz e c z  t y l k o  w
n ie d o łę ż n i,  w z a n ie d b a n y c h  m a in ie  dużą lic zb ę  p o trze b u ją cych  niad7o0h w n 0 m o c v  m a te r ia l -  
m ie s z k a n ia c h  b o  ń ie  s ta rc z a  im  o b ją ć  op ieką , m iasta  podz ie lone  są , £ “ ’ 7  P ° m o c y  m d te r id i

J t i l i o h  «  ir tA  na dz ie ln ice  (na w s i w ys ta rczy  1 n e j?  W ra ż l iw o ś ć  n a  n ę d z ę , c h o -
s h  n a  s p rz ą td in e ,  id K t t . l i ,  u  k l u -  c z ło n e k  d z ia ła ją cy  p rz y  g m in ie ) z ro b ę , s a m o tn o ś ć , n a  c ie r p ie n ie  —  
r y c h  s ię  m ó w i,  ze m e  rn a  im  k tó ry c h  każda m a sw ó j re jo n  o p ie - , | n ip k n p  i ta k  p ia n in
k t o  s z k la n k i  w o d y  p o d a ć . ju m czy , z zaw odow ym  p ra c o w n i- tc. u c z u c ie  p ię k n e  ta k  c ią g le

■\T k ie m  so c ja ln ym  na czele, k ie ru ją -  p o trz e o n e .Na szczęście do drzwi tych cym pracą o p ie ku n ó w  spo łecznych, 
ludzi pukają Od czasu do cza- K ażdy o p ie k u n  m a  p rzydz ie lone  u - 
su ludzie O gorącym sercu. To lic e  b lis k o  sw o jego m ie jsca  zam ie- 
miipUnnowie «nnłppzni Nie w szkan ia , m a re je s tr  sw o ich  ew entu- opiekunowie społeczni. m e w a ln y c h  podop iecznych , k tó ry c h  -  
typie dawnych znanych z je ż e li n ie  dochodzi z ic h  s tro n y  ża- 
XIX-wiecznej litera tury f i -  den sygna ł — odw iedza, in te re su je
__________________ — się ic h  losem . A  syg n a ły  dochodzą

m m mm m m m — i t o z  ró żn ych  stron.

Plagi bliskiej
przyszłości

LONDYŃSKI ośrodek badań 
socjologicznych opublikował pro 
gnozy społeczno-polityczne dla 
Wielkiej Brytan ii na rok 1980.
Na 400 stronach druku mowa 
jesit o różnych trudnościach, z 
których za najpoważniejsze u- 
ważają autorzy spadek przyro­
stu ludności, następnie dalsze 
znaczne obniżenie siły nabyw­
czej funta szterlinga wskutek 
in flacji i wzrostu cen, a wresz­
cie problem nr 1 dorosłego An­
glika: znalezienie pracy.

Bardzo ciche wentylatory
W E N T Y L A T O R Y  o poz iom ie  szu­

m u  za ledw ie  18 de cyb e li p ro d u k u je  
fra n c u s k a  f irm a  A u rie m a . T a k  c i­
che w e n ty la to ry  przeznaczone są ao 
p rz y rz ą d ó w  n a u k o w y c h  czu ły c h  na 
w ib ra c ję , p rz y rz ą d ó w  e le k tro m e ­
d yczn ych , ró ż n y c h  urządzeń .e lek ­
tro n ic z n y c h . L iczb a  o b ro tó w  w en­
ty la to ra  w yn o s i 1500 na m in u tę , po­
b ó r m ocy  7—9 W . F irm a  g w a ra n tu ­
je  trw a ło ś ć  w e n ty la to ra  ponad io  
la t.

S POSROD wielu możliwych m iar nowoczesności przemysłowej roboty, za najbliższą czło­
wiekowi uznać można tę, która wiąże się wprost z jego życiem. Tak więc wyposażenie 

kuchni, pokoju, obsługa potrzeb kulturalnych, transportowych, wypoczynkowych — to jedno z 
bardziej przekonywających świadectw konstrukcyjnego i  technologicznego postępu, a zarazem 
gospodarczego, gdyż nigdy produkcja nie bywa celem samoistnym. Pozostawiając tedy na in ­
ną okazję ocenę walorów lokomotyw i  samolotów, pomiar nasycenia gospodarki sprzętem in ­
westycyjnym, spójrzmy najpierw — w czasie przedzjazdowym — na dzisiejszy stan posiadania 
najważniejszych dóbr przemysłowych, służących człowiekowi z reguły przez wiele lat.

W ED ŁUG  ostatniego pom iaru 217 pra lek, 205 telew izorów , wypoczynek, u łatw ia jące obsłu- 
dokonanego przez ekspertów z 155 lodówek, 129 odkurzaczy, gę gospodarstwa domowego.

; K o m is ji P lanowania, k tó rzy  w łą  99 maszyn do szycia, 55 m oto- WYTwORNIE przemysłu elektro- 
i czyli do te j oceny także 'szacu- c y k li i  skuterów, 54 magneto- maszynowego sporo wzięły miiiar- 
nek tegorocznych zakupów, n a j- fony, 33 m otorow ery, 29 samo- dów na inwestycje, więcej niż o po- 
poważniejszym  dobrem  wśród chodów osobowych. Jeśli ktoś *owę zwiększyły wartość własnego 
a rtyku łó w  przem ysłowych trw a - zada sobie tru d  wyszukania od- d ią ° S Wprawdzie 1 arytmetyka^jest 

! łego użytku  są rad ioodb io rn ik i, pow iednich pozycji w  „R oczn i- kiepskim narzędziem wówczas, gdy 
następnie row ery (nie licząc k u ”  obrazujących stan posia- usiłuje się liczyć postęp techniczny, 
dziecięcych), p ra lk i, te lew izory, dania w  ro ku  1970, uzyska za
lodów k i, odkurzacze; ostatnie pomocą odejm owania e lek t o- fakty; od początku pięciolecia do 
miejsce w  te j tabeli stanu po- statniego pięciolecia. To bardzo końca roku 1974 unow ocześniono o- 
siadania za jm ują m oto row ery i  interesujące działanie: w  czasie
samochody osobowe. A oto w y- p ięciu la t  na tysiąe obyw ate li nie po dwieście — trzysta nowych 
kaz tych podstawowych a rty k u - przybyło 85 lodówek, 69 rad io - na taśmy montażowe, do sklepów.
łó w  współczesnej cyw iliza c ji w odb iorn ików , 68 telew izorów , 42 1 Zljpyv’ sot>ie sprawę ziuw  L j wuiiouji W , ’ .. ,, 00 wszelkich fałszów wynikających z
przeliczeniu na tysiąc miesz- magnetofony, 41 odkurzaczy, 32 róinego zaItresu pojĘcia „modemi-
kańców. p ra lk i, 15 rowerow , 14 m otoro- zacja", z niestosowności dodawania

werów, 14 samochodów. Z tej zapalniczki gazowej do odbiornika
Tak więc na koniec roku, 322 arytmetyki wynikają inne jesz- "„¿"'suT *to S f n i '

rad ioodb io rn ik i przypadają na cze wnioski: oto w ciągu pięciu 0 nowoczesność jako istotną cechę 
tv«?iar mieszkańców 234 rowery la t ponad czterokrotnie zwięk- pracy przemysłu elektromaszynowe- lysiąc mieszkańców, * * *  rowery, go w dobiegającym końca pięciolę-

szyi się w  ty  - ciu. P o ło ży ł ten  przemysł, właśnie
stan posiadania magnetofonów, dzięki staraniom o atrakcyjność, e 
więcej niż dwakroć — lodówek, walory techniczne, ciężki odważnik 
prawie dwukrotnie — samocho- na szalę równoważącą dochody ro-
j _ . ......  . . b o tm kó w , ro ln ik ó w . In te lig e n c ji,dow osobowych i w tymże AT R nTTf,oit& W7ł,i,*
stopniu motorowerow, nato­
miast ani drgnął wskaźnik „na­
sycenia”  motocyklami i  skute­
rami.

Stanisława ORZEŁOWSKA

T a k  w ięc ta  część p rze m ys łu  e lek-

ALE przecież pod względem 
ilościowym, ani tym bardziej 
jakościowym cały ten postęp 
nie odpowiada dzisiejszym po­
trzebom, a co dopiero mówić 

przyszłych... Rzeczoznawcy
trom aszynow ego, k tó ra  p ra cu je  na wspierając w tej mierze opinię

potoczną stwierdzają niezaspo- 
w eekendow ych, d la  gospodarstw a kojenie popytu na samocho- 
dom ow ego — so lid n ie  zapracow ała ¿¡y osobowe, motorowery, rowe-
w  czasie p ię c iu  dob iega jących  k o ń -  __  7W ł a<;707a s k ła d a n e  n a  te -
ca la t  na uznan ie  za w y s iłe k . W  ta -  r y  . z w ła s z c z a  s k ia a a n e , n a  te  
k i  to  sposób w y w ią z a ł się te n  p rze - le w iz o r y  k o lo r o w e ,  p r a l k i  a u to -  
m ys i, za tru d n ia ją c y  dziś p ra w ie  m a ty c z n e , r a d io o d b io r n ik i  i
p ó łto ra  m ilio n a  osób, z o bow iązków  m i, „ nP t n f n n v  o tp rp n  a ta k ż e  __na łożonych  w  uchw a le  v i  z ja z d u , m a g n e to io n y  s te re o , a ta k ż e  
za leca jącej zw iększen ie  dostaw  a r ty -  n a c z y n ia ,  n a k r y c ia ,  m a s z y n k i do  
k u ló w  trw a łe g o  u ż y tk u  ż te j b ra n - m ię s a  i t p .
ży  o 82—99 proc. — rze czyw is ty  w  w j e i u  g r u p a c h  W Y robÓ W  
w zro s t dostaw  w yn ie s ie  117 proc. ,  u f  u< u  • !  f  ,standard dóbr użytku trwałe- 

Niezmiernie wymownie ilu - go wyraźnie nie odpowiada po- 
struje ten postęp porównanie trzebom i hamuje zakupy, zwa- 
produkcji rynkowej z fabryk ne przez ekonomistów popytem 
tego przemysłu w przeliczeniu restytucyjnym; kto posiada 
na jednego mieszkańca. Otóż dziesięcioletni już radioodbior- 
w roku 1970 na każdego z nas, nik w domu, chętnie wymienił- 
łącznie z noworodkami, przypa- by aparat na inny, ale — znacz 
dała cząstka rynkowej produkcji nie lepszy, taki, jakim  posłu- 
warta dziewięćset złotych. Obec guje się dziś mieszkaniec u- 
nie, gdyby rozsprzedać roczną przemysłowionych krajów Euro- 
produkcję na talony, każdy ma py, a więc — stereofoniczny, 
prawo do nabycia wyrobów Podobnie wysłużonej „Frani“  
wartych dwa tysiące trzysta n ik t nie chce zamienić na iden- 
złotych. Z tej statystycznej o- tyczny, inaczej nazwany model, 
bróbki faktów wynika oczywi- ale na znacznie sprawniejszy, 
sty, ilościowy postęp w zaopa- najchętniej — na automat, 
trzeniu człowieka w dobra prze A  PONIEWAŻ — jak to już 
myślowe na czas pozostający dziś wiadomo — łączne przy- 
mu po pracy, uprzyjemniające chody pieniężne Polaków będą

za pięę wyższe co najmniej 
o 45 procent, zatem na prze­
mysł elektromaszynowy spadają 
w bliskiej przyszłości takie obo­
wiązki w sferze postępu tech­
nicznego w tej grupie wyro­
bów, o jakich dotąd uzys­
kany daje jedynie nikłe wy­
obrażenie. Wiesław WOLSKI

Teleobiektyw ujawnia
tajemnice Kissingera

O T Y M  ja k  tru d n o  zachować ta ­
je m n icę  p rzekona ł się a m e ryka ń sk i 
se kre ta rz  s tanu . H e n ry  K iss inge r, 
przegląda: ąc ilu s tro w a n y  ty g o d n ik  
w io s k i „D om en ico  de l C o rrie re “ , 
k tó ry  zam ieścił fo to re p o rta ż , przed­
s ta w ia ją cy  go w  tra k c ie  s tu d io w a n ia  
su p e rta jn ych  d o kum en tów .

Z d jęć  ty c h  d o ko n a ł w ło s k i fo to ­
re p o rte r F ra n co  Rossi, za pomocą 
dostępnego w  h a n d lu  te le o b ie k ty ­
w u  600 m m , podczas szczytu 
K B W E  w  H e ls inkach . P okazu ją  one 
K issinger? na sa li ob ra d  k o n fe re n ­
c j i ,  s tud iu jącego  ta jn e  d o ku m e n ty  
dotyczące W ie tnam u, K am bodży  i  
k o n f l ik tu  b liskow schodn iego . D w a 
z ty c h  deku m e n tó w  są zaopatrzone 
w  nap is  „eyes o n ly ”  tx n . że n ie  
w o ln o  ic l  n a w e t p rzep isyw ać łu b  
pow ie lać. T e ks ty  na z d ję c iu  w  ty ­
g o d n ik u  choć z tru d e m  dadzą się 
je d n a k  od czytać naw e t g o łym  ok iem  
— ła tw ie j n a tom ias t za pom ocą lu ­
py- _____

Książki nadesłane
„W IE D Z A  O P A R T U  — W Y B R A ­

N E  PR O BLEM Y1« (K iW , cena 20 Zł).
F ranc iszek K rz y k a la  — „W P R O ­

W A D ZE N IE  DO SOCJOLOGU SO­
C JA LISTYC ZN EG O  P R ZED SIĘBIO R ­
STW A PRZEM YSŁO W EG O " (PW N, 
cena 32 zł).

„N A U K A  P O LS K A  I  JE J O SIĄG ­
N IĘ C IA "  B ib lio te k a  p rob lem ów  
(PW N, C c i*  25 z ł).

W incen ty  C zyżkow sk l — „O R G A ­
N IZ A C JA  PR A C Y  B IU R O W E J" 
(W SiP, cena 22 z ł).

K rzysz to f B ą czko w sk i — „Z J A Z D  
W IE D E Ń S K I 1515" (PW N, cena 30 z ł) .

„S E M IO T Y K A  K U L T U R Y " — A n to  
lo g ia  p rac ra d z ie c k ic h  uczonych  
(PIW , cena 65 z ł).

„B R IT IS H  A N D  A M E R IC A N  E N - 
G L IS H " (PW N, cena 20 zł).

G u n n a r M y rd a l — „P R Z E C IW  N Ę ­
D Z Y  N A  ŚW IE C IE " (P IW , cena 50 z l).

J e rzy  Jas ińsk i — „W S Z Ę D Z IE  D O ­
BR ZE, A LE  W M O R ZU  W ESELEJ" 
(W yd. M orsk ie , cena 19 z ł).

C. S. Forester — „P O R U C Z N IK  
HORNBLO W ER“  (W yd. M orsk ie , ce­
na 25 z ł).

L u d w ik  K rą k o w s k i — „K O D E K S  
PR A C Y  — K R Ó T K IE  VADEM ECUM * * 
(IW  CRZZ, cena 20 z ł) .

A n d rz e j B in k o w s k i — „PO C ZTÓ W  
K A  Z  S Y B E R II" (K iW , cena 30 zl).

Józef Czechowicz —~ „W IE R S ZE  
D L A  D Z IE C I (W yd. Lu b ., cena 8 z ł).

J U A N  RULFO PEDRO P A R AM O  
(W yd. L it . ,  cena 15 z ł).

M a ria  Leśk iew icz — „K A R T K I ZE 
STAREGO A L B U M U " (W yd. L it . ,  
cena 18 zl).

R a fa ł Je ru ta  — „C O  L U B IĄ  T Y ­
G R Y S Y "?  (W yd. M o rsk ie , cena 25 z ł).

F ranc is  D U R BR ID G E — „H A R R Y  
B R E N T " (W yd. M orsk ie , cena 25 z ł) .

B Ę D Ą C  w  D reźn ie  tru d n o  n ie  od w ie d z ić  Z w in g e ru . B a ro ko w e  p a w i­
lo n y  i  ga le rie , w zn iesione za czasów A ugus ta  M ocnego przez a rc h ite k ta  
Poeppe lm anna, bogato zdobione rzeźbam i d łu ta  P erscaara  i  je g o  ucz­
n ió w  — p rzyc ią g a ją  t łu m y  tu ry s tó w  n ie  ty lk o  p ię kn e m  a rc h ite k tu ry .  
O dbudow ane po w o je n n y c h  zn iszczeniach b u d y n k i zn ó w  mieszczą cenne  
z b io ry  z d z ie d z in y  s z tu k i i  n a u k i. K i lk u  d n i trzeba , by o be jrzeć  to  
w szys tko . (C A P  -  U n d ro )

Nowe przetwory 
dla najmłodszych
R ZESZÓ W . Rzeszowskie Z a k ła d y  

P rze tw ó rs tw a  O w ocow o -W a rzyw n e ­
go sp e c ja liz u ją  się w  p ro d u k c ji w y -  
s o k o w ita m in o w y c h , odżyw czych  prze 
tw o ró w  d la  dz iec i. U ka zu ją  s ię  one 
w  h a n d lu  pod  nazw ą „ B o b o fru t ” .

O bok u zn a n ych  iu ż  i  w y s o k o  ce­
n io n y c h  przez ko n su m e n tó w  socz­
k ó w  d la  n a jm ło d szych  — zak łady 
p rz y g o to w u ją  now a 6erie  D rzezna- 
czonych  sp e c ja ln ie  d la  n ie m o w lą t 
zupek ja rz y n o w y c h : m a re h w io w a  z 
ka la re p a , k a la f io ro w a  itp . W śród 
now ości o d żyw czych  d la  d z ie c i s ta r 
szych  zna jda  sie k o m p o ty  z czar­
n y c h  i  cze rw o n ych  porzeczek, czar 
n y c h  jagód, m a lin , zaś z dań — 
m o re le  o raz  ja b łk a  z ryże m  i  ko m ­
pozyc je  p rz e c ie ró w  m a rc h w i, ba ­
nanów . ja b łe k  itd .

W szys tk ie  now e w y ro b y  rzeszow ­
s k ic h  ZPO W  n rzyg o to w a n e  zosta ły  
w  p o ro z u m ie n iu  z In s ty tu te m  M a t­
k i  i  D z iecka  w  W arszaw ie  i  b y ły  
o p in io w a n e  przez sp e c ja lis tyczn e  
k l in ik i .

Zimna krew
B O B  B E L L , z zaw odu w yp ychacz , 

zw ie rzą t, a z am a to rs tw a  znaw ca w ę ­
ży, na e k ranach  b ry ty js k ie j te le w iz ji 
d z ie li ł się z w id z a m i sw y m i d o św ia d ­
czen iam i, u trz y m u ją c  ja k  bezpiecz­
ne w  rzeczyw is tośc i są te  gady, 
g d y  w te m  dem onstrow ana  ż m ija  u- 
k ą s iła  go. Będąc w ie rn y  tra d y c jo m  
show -byznesu, B e ll n ie  s tra c ił z im ­
n e j' k r w i  i  m im o  pa ra liżu ją ce g o  bó ­
lu  k o n ty n u o w a ł a u dyc ję . D o p ie ro  po 
zakończen iu  p ro g ra m u  p o pędz ił do 
po b lisk ie g o  szp ita la  na  za s trz y k  su­
ro w ic y  p rze c iw  ja d o w i im i j i .

Przed Konkursem  C hop inow skim

J U 2  ty lk o  d n i dz ie lą  nas od p ie rw szych  a k o rd ó w  ja k ie  za b rzm ią  w  IX  n ik a  — w  koście le  Sw. K rz y z a  w  
M ię d zyn a ro d o w ym  K o n k u rs ie  P ia n is tyczn ym  im . F . C hopina. Im p re za  W arszaw ie złożone zostaną w ie ń ce  i  
śc iągnie do W arszaw y 120 p ia n is tó w  z 28 k ra jó w , z b liża ją cy  się k o n k u rs  k w ia ty  p rz y  u rn ie  z sercem  C h o p i- 
będzie m ia ł bez w ą tp ie n ia  re k o rd o w ą  obsadę. na, po  czym  w y k o n a n e  zos tan ie  w

ca łośc i „R e q u ie m " W. A . 'M o z a rta
K O N K U R S  to  p rzede w szy s tk im  stw o M uzyczne, k tó re  p rzygo tow a ło  przez O rk ie s trę  S ym fon iczną  T e a tru  

w ie lk a  szansa d la  m ło d ych  p ia n i-  a lb u m  p t. „C h o p in "  ze w stępem  Ja- W ie lk ie g o  w  W arszaw ie  i  C h ó r F i ł-  
s tów , w ie lk a  a tra k c ja  d la  m e lom a- ro s ła w a  Iw aszk iew icza  i  „D z ie n n ik  h a rm o n ii N a rodow e j p od  d y re k c ją  
nów , a le  także  o g rom na  o ka z ja  d la  p . C hop ina “  w  op ra co w a n iu  J . M . Jana K renza  z udz ia łem  s o lis tó w : 
w y d a w n ic tw  m uzycznych , k tó re  w ła  S m otera  w  w e rs ji p o ls k ie j i  f ra n -  H a lin y  Ł u k o m s k ie j,  K ry s ty n y  Szo- 
śn ie  w  ty m  okres ie  zdw a jać w in n y  cu sk ie j. N ie z w y k le  c iekaw ą, b ib lio -  s te k -R a d k o w e j, K a z im ie rza  P u - 
w y s i łk i  za rzuca jąc ry q e k  ks ię g a rsk i f i ls k ą  pozyc ję , o b e jm u ją cą  w szys t- s te laka  i  Leona rd a  M roza. 
w sze lk iego  ro d z a ju  p o zyc ja m i z w ią - k ie  prace  zgłoszone na k o n k u rs  p la  Od 19 do 28 p a źd z ie rn ika  w  sa li 
za n ym i z C hop inem  i  c h o p in ia n a m i, s tyczn y  pośw ięcony  e k s lib r is o w i T o - k o n c e rto w e j P a ń s tw o w e j W yższej 
a także  d la  o rg a n iza to ró w  im p re z  w a rzys tw a  im . F. C hop ina  p rz y g o - S zko ły  M u zyczn e j w  JW arszawie o r-  
oko licznośc iow ych . Co m ożna po le - to w a ła  D ru k a rn ia  D ośw iadcza lna  A -  

k a d e m ii S z tu k  P ię kn ych .
N a  p ó łka ch  ks ię g a rsk ich  p o w in n y  

się ju ż  — czy  racze j — jeszcze zna j­
dow ać a lb u m y  „C h o p in  i  je g o  z ie­
m ia ”

W Y D A W N IC T W A  ZE  STEM PLEM  
O KO LIC ZN O ŚC IO W YM

T, TT te ks te m  J. K a ń sk ie g o  i  zd ję c ia m i A .
OD K IL K U  m ies ięcy  dz ia ła  ju ż  O borsk iego), „Ż e la zo w a  W o la " — 

B iu ro  P rasow e K o n k u rs u , k tó re  p ro  W ydaw nisc tw a  „ A r k a d y "  (zd jęcia  E. 
w a d z i P o lska  A genc ja  In te rp re ss . H a rtw ig a ) o raz  czw arte  
U dostępn ia  ono  k ilk u ję z y c z n e  p ro -

gan izow ane  będą codzienne p u b lic z ­
ne  k o n c e r ty  u cze s tn ikó w  k o n ku rsu .

N a  op ra w ę  k o n k u rs u  sk łada  się 
ta kże  c a ły  szereg w ys ta w . W ym ie ń ­
m y  ty lk o :  „T e m a ty  ch o p in o w sk ie  w

w v riflw rń o tw a  '  Tnterńress”  )z  m a la rs tw ie , a k w a re li i  g ra f ic e " , „M u  w y d a w n ic tw a  „ In te rp re s s  (z z yka  w  ko m p o zyc ja ch  szk lanych
H e n ry k a  A lb in a  Tom aszew skiego", 
«.M uzyka w  ta ń cu  — rzeźby  D anu- 

vvvdanie ł Y K w a p is z e w s k ie j” , „ Im p re s je  m u -
•Ł ,-,-,«  zyczne : tk a n in y  M a r i i  B u rz y ń s k ie j-

n ic z y  spada na P o lsk ie  T o w a rz y -

W Y S TA R C ZY  przez k i lk a  godzin 
posiedzieć w  k tó ry m k o lw ie k  D z ie ln i 
co w ym  O środku O p iekuna  Społecz­
nego, b y  się o ty m  przekonać. Oto 
w łaśn ie  zgłasza się p rz y s ła n y  przez 
A D M  dozorca z sąsiedniego b lo k u : 
w  ic h  dom u na I I  p ię trze  m ieszka 
s ta ruszka , k tó ra  od k i lk u  d n i leży 
pow ażn ie  cho ra  bez ża dne j o p ie k i. 
O środek w y d a je  w ię c  o p ie k u n o w i 
społecznem u polecenie, żeby p rze ­
p ro w a d z i! w y w ia d  — dane perso­
na lne , dane o n a jb liższe j ro d z in ie , 
w a ru n k a c h  m ie szka n io w ych , o w y ­
sokości re n ty  i tp .  N a te j podstaw ie 
ok re ś la  s ię  fo rm ę  pom ocy. C ho ra  i  
sam otna? A  w ię c  dane w y w ia d u  k ie  
ru je  s ię  do  na jb liższego  p u n k tu  
P C K , k tó ry  p rz y s y ła  ś ro dow iskow ą  
p ie lę g n ia rkę .

A lb o  in n y  p rz y p a d e k : sam otny, 
s ta ry  cz łow iek . W  m ie szka n iu  — n ie  
b o tyczn y  ba łagan  i  b ru d , a naw et 
in s e k ty . A  w ię c  znow u  w y w ia d  i  
syg n a ł do PKPS. I  z ja w ia  się op ie ­
k u n  spo łeczny. P K P S  ło ż y  na  tego 
ro d za ju  pom oc coraz w iększe  s u m y : 
w  1970 r . — 140 m in , a w  r .  1874 — 
ju ż  p ra w ie  200 m in  z ł. M . In . w y d a ­
je  ta lo n y  na odzież, na o b ia d y , na 
opa ł, na  wczasy na dz ia łka ch , a na­
w e t na p rzep row adzen ie  re m o n tu .

DO O środków  O p iekuna  Społecz­
nego tra f ia ją  n ie  ty lk o  k ło p o ty  lu ­
d z i w  w ie k u  podesz łym . Oto z ja w ia  
się w  O środku  k i lk u  sąsiadów  ro ­
d z in y  a lk o h o lik a : ju ż  n ie  m ogą d łu ­
że j w y trz y m a ć . Co noc m ą ż -a lko - 
h o lik  w ra ca  do d o m u  p i ja n y  w

sztok, m a ltre tu je  żonę, m a łe  dz iec i
1 s ta rą  m a tkę . W rzask na  ca łą  k a - 1

O B Y C Z A J E  P O R T O W Y C H  M I A S T

Romantyczni podróżnicy

rm siebie niezbyt inteligentnym wzrokiem. Tamten 
byl ciężko wystraszony, ja  — zupełnie zaskoczony. 
Drugi «blinda. Cóż to  — najazd?

Spróbowałem wreszcie jakoś opanować sytuację. 
Trudno jednak zachować autorytet stojąc na czwo­
rakach. Czym prędzej więc wycofałem się na wol­
ną przestrzeń pokładu, dając tamtemu znak, by 
ruszył za mną. Nowy „ pasażer”  był niewiele star­
szy od swego poprzednio odkrytego kolegi. Z eu­
ropejskich języków znał tylko nieco włoski. Cały 
czas śledził mnie wystraszonymi smutnymi oczami. 

MORSCY pasażerowie „na gapę” , zwani w mary- zatrzymani przez policję już w mieście. On powę- M iał na sobie jedynie postrzępione porcięta i  łach- 
narskiej gwarze z angielska „blindami” , są dopu- drowal do Legii Cudzoziemskiej, ona do marsyl- man im itujący koszulę. Bosymi stopami stał na 
stem bożym dla kapitanów statków. Właśnie dla skiego więzienia. rozżarzonych blachach pokładu. Uśmiechnąłem się
kapitanów, oni to bowiem odpowiadają, zarówno OSOBIŚCIE miałem okazję dość przypadkowo do te j żałosnej postaci, chcąc go ośmielić. Nie od-
przed władzami portowymi obcych krajów, jak i  przyczynić się do odkrycia dwóch blindów „arna- powiadał uśmiechem. Byl zbyt niespokojny o swo- 
własnymi armatorami, za dopuszczenie do niele- torów”  na pewnym statku bandery zachodnioeuro- je dalsze losy. Tym razem jednak nie zdecydowa- 
galnego transportu osób w ruchu międzynarodo- pejskiej. Pierwszego wyciągnęliśmy z forpiku w łe.m się osobiście „ przedstawić”  go kapitanowi, 
wym. Nader często odpowiedzialność ta połączona dwa dni po wyjściu z abisyńskiego portu Massaua. Miałem dość te j pierwszej „prezentacji” . Pozosta- 
jest z sankcjami finansowymi, uderzającymi bezpo- Był to rezolutny chłopaczek o ciemnej skórze, lat wiwszy bieg spraw szczęśliwemu przypadkowi, za- 
średnio w  prywatną kieszeń kapitanów, toteż nic około czternastu. Mnie, niestety, przypadło zamel- prowadziłem chłopca do mesy, co przyjął z widocz- 
dziwnego, że pojawienie się blindy na pokładzie nie dować o tym kapitanowi i przyjąć na głowę gwał Jtnym entuzjazmem.
wprawia ich w najlepszy humor. towny wybuch jego złości. Okazało się później, że obaj młodzieńcy wyruszy-

Blindów można z grubsza podzielić na dwie ka- l i  z rodzinnej erytrejskiej wioski w  poszukiwaniu
tegorie — ¿zawodowców”  i  „amatorów”. Niechyb- Nie minęła godzina, gdy przechodząc przez przed- pracy. Dobrnąwszy do portu spostrzegli statek z
nie do te j pierwszej należał dobrze znany w przed- ni pokład, zupełnie o tej porze pusty, lecz gęsto banderą bogatego kraju europejskiego i  sądząc iż 
wojennej Gdyni człowiek, który nałogowo uprawiał zastawiony różnorodnym ładunkiem, posłyszałem zawiezie on ich do swej słynącej z dobrobytu oj- 
ten sposób podróżowania, na koniec zaś — zablin- jakieś jękliwe nawoływania. Wokół nie było żywej czyzny — zaryzykowali. Niestety, mieli pecha, pły- 
dował się w Gdyni na francuski frachtowiec wraz... duszy. Zaintrygowany wcisnąłem się między skrzy- nęliśmy bowiem w długi rejs na Daleki Wschód, 
z żoną. Mimo życzliwego stosunku załogi i kapita- nie, pełzając na czworakach. W zakamarku powsta- Zresztą, na otoczonym urzędowymi pieczątkami świe 
na do owej' oryginalnej pary i umożliwienie im łym między nadburciem a stertą ru r — spotkałem cie, nie ma już dziś miejsca na romantyczne wy- 
„ cichego”  opuszczenia statku w Marsylii, eskapada się nos w nos z osobnikiem, który wydawał te nie- prawy.
zakończyła się nieszczęśliwie. Małżonkowie zostali pokojące dźwięki. Przez parę sekund patrzyliśmy . W. ANDRZEJEWSKI

U dostępn ia  ono m ncujęzyczne p ro -  n ip fcn p io  a lb u m u  Żelazow a W o la " zyczne: tK a m n y  iv ia m  e u rz y n s K ic j-  
g ra m y  k o n k u rs u  oraz b iu le ty n y  in -  £ !ę w y d a w n ic t ^  S p o rt i  T u ry s ty -  R y d z e w s k ie j" . W  s iedz ib ie  T o w a rzy - 
fo rm a c y jn e , k tó re  In te rp re ss  d ru k u -  . „  J  Wotenem  J  Iw aszk iew icza  i  s tw a  im - F - C łl°P in a  w  Z a m ku  O- 
je  na zlecenie T o w a rzys tw a  im . F ry -  s tro g sk ich  p rzyg o to w a n a  je s t duża
d e ry k a  C hopina. z d ję c ia m i A . K aczkow sm ego w ys ta w a  p t. „P o r tre t  C h o p in a ", a w

O czyw iście  g łó w n y  c iężar w y d a w - P o lsk ie  N a g ran ia  p rz e w id u ją  w y -., g maChu  PW SM  — w ys ta w a  p ro je k -  
— ■ • • — dan ie  k ro n ik i na p ły ta c h  z n a g ra - s tuden tów  A k a d e m ii S z tu k  P ię k

n ia m i la u re a tó w  i  p ia n is tó w  w y ro z -  n y c h  p t  E x  u b r is  — T o w a rzys tw o  
n io n y c h  o raz  spec ja lną  e d yc ję  p ły t  im  F  C h op ina ", 
w  w y k o n a n iu  trze ch  la u re a tó w  o c zyw iśc ie  ta k  w  okres ie  p op rze - 
p ie rw szych  nag ró d  o raz p ia n is tó w  dzaj ą cym , j a k  i  podczas trw a n ia  
w y ró ż n io n y c h  za na jlepsze  w y k o n a -  k o n k u rs u  n ie  z a b ra kn ie  na ra d io - 
n ia  P o loneza i  M a zu rkó w . w e j i  te le w iz y jn e j an ten ie  f i lm ó w  i

Tego ro d z a ju  w ie lk ie g o  w yd a rzę - p ro g ra m ó w  o te m a tyce  m u zyczne j, 
n ia  k u ltu ra ln e g o  n ie  p rzeoczy ła  — zw łaszcza C h o p in o w sk ie j. P o ls k ie  
znana z o p e ra tyw n o śc i w  te j dz ie - R adio ł  T e le w iz ja  p rz e w id u ją  w ie le  
dż in ie  — Poczta P o lska , k tó ra  w  tra n s m is ji i  re p o rta ży  z k o le jn y c h  
d n iu  7 pa źd z ie rn ika  w p ro w a d z i do e ta p ó w  ko n k u rs u . N a g ran ia  doko - 
ob iegu  w  nak ładz ie  8 m in  sz tuk , n y w a n e  podczas k o n k u rs u  przez 
znaczek w a rto ś c i 1,50 z ł. N a  znacz- P R iT V  w y k o rz y s ty w a n e  będą sze- 
k u  um ieszczono p o r tre t  k o m p o z y to - ro k o  w  ram ach  m ię d zyn a ro d o w e j 
ra , a na tzw . p rzyw ieszce  p rze d s ta - w y m ia n y  ra d io w e j i  te le w iz y jn e j, 
w io n o  k la w ia tu rę  fo r te p ia n u , fa k s y -  T a k  w ięc, w ie lk ie  w yd a rze n ie  k u l 
m ile  p o dp isu  C hop ina  o raz  o k o łic z - tu ra ln e , ja k im  będzie I X  M ię d zyn a - 
nośc iow y na p is  „ I X  M ię d zyn a ro d o - ro d o w y  K o n k u rs  P ia n is ty c z n y  im . 
w y  K o n k u rs  P ia n is ty c z n y  im . F. F. C hop ina  będzie m ia ło  w łaśc iw ą , 
C hop ina  7—28.X.1975” . W szystk ie  bogatą opraw ę. M e lom anów  czeka ją
l is ty  w ychodzące z P ocz ty  G łó w n e j t r z y  tyg o d n ie  w ie lk ic h  przeżyć.

I „c ic n e g o  o \
zakończyła

W arszaw ie  w  czasie k o n k u rs u  
zaopa tryw ane  będą w  o k o liczn o ­
śc io w y  stem pel.

W Y S T A W Y  I  KO N C ER TY

KO N K U R S O M  tra d y c y jn ie  to w a ­
rzyszy  w ie le  im p re z . Także  i  tego- 
goroezne sp o tka n ie  p ia n is tó w  ca łe ­
go św ia ta  będzie m ia ło  bogatą o p ra ­
w ę w  postac i p rzede w s z y s tk im  ko n  
c e rtó w  i  w ys ta w . U ro czys ty  k o n ce rt 
in a u g u ra c y jn y  IX  M ię d zyn a ro d o w e ­
go K o n k u rs u  im . F. C hop ina  odbę­
dz ie  się 6 p a źd z ie rn ika  w  S a li K o n ­
ce rto w e j F ilh a rm o n ii N a ro d o w e j. 
W yko n a w ca m i będą: O rk ie s tra  Sym  
fo n iczna  i  C hó r F ilh a rm o n ii N a ro ­
dow e j pod  d y re k c ją  W ito ld a  R o w i- 
ck iego  o raz sk rz y p e k  H e n ry k  Sze- 
ry n g . W  p ro g ra m ie : ‘Józe f E lsn e r — 
u w e r tu ra  „L e sze k  B ia ły “ , L u d w ig  
v a n  B eethoven — K o n c e rt s k rz y p ­
co w y. K a ro l S zym a n o w sk i — „H a r ­
n a s ie ".

W  d n iu  126 ro c z n ic y  śm ie rc i w ie l­
k ie g o  ko m p o zy to ra  — 17 paźdz ie r-

M . W Y R Z Y S K

Drzewa Arktyki
L A S Y  złożone z o g ro m n ych  drzew , 

p o dobnych  do dz is ie jszych  dębów , 
b u kó w  i  to p o li, p o k ry w a ły  przed 
40—90 m ilio n a m i la t — w  n a jc ie p le j­
szym  okres ie  h is to r ii g lobu  ziem ­
sk iego  — w y s p y  i  w yb rze ża  A r k ty ­
k i.  J a k  za k o m u n ik o w a ł la tem  tego 
ro k u  uczony ra d z ie ck i L e w  B udan- 
zew na kong res ie  b o ta n ik ó w  w  Le­
n in g ra d z ie , zna lezione przez niego 
w  pok ładach  w ęg la  na S p itsberge­
n ie  i  in n y c h  w yspach  a rk ty c z n y c h  
o raz na P ó łw ysp ie  C zu ko ck im  od­
c is k i d rzew  w y k a z u ją  podob ieństw o 
z« obecną f lo rą  s tre fy  u m ia rk o w a ­
n e j. Jednakże liś c ie  ówczesnych 
d rze w  m ie rz y ły  ponad p ó ł m etra.

R adz ieck i p a le o b o ta n ik  w  czasie 
15-le tn ich w y p ra w  p o la rn y c h  zebra ł 
tys ią ce  egzem p la rzy  s k a m ie lin  f lo ­
ry ,  je d n a  z n a jboga tszych  k o le k c ji 
tego ro d za ju .

(c) James Hadley Chase 1950

adnij lam.
kto- >  

a triZ  Z
Tłumaczył: Ryszard Morski

------------------ 95 -------------------
Czy to byl Brandon? Mały, gruby, włosy białe?

— A więc io był Brandon. Kto to taki?
— Kapitan policji.
Pociągnęła papierosa, popatrzyła krytycznie na swoje 

paznokcie i  zmarszczyła czoło.
— Nie wiedziałam, że kapitan po lic ji dokonuje 

osobiście aresztowań.
— Czyni to wówczas, jeżeli można przy tej okazji 

zainkasować grubą forsę, a do tego jeszcze dać się 
poznać szerokiej publiczności. Poza tym Brandon 
chciał wyprzedzić agentów federalnych.

— No, to rzeczywiście ich wyprzedził. — Zrezyg­
nowała z miejsca przed kominkiem i  usiadła na ka­
napie. — Nick powiedział, że pan go wyciągnie stam­
tąd. Mógłby pan to zrobić?

— Tego nie wiem. Jestem mu coś niecoś winien 
i  %robię dla niego wszystko, co mogę. Czego on ode 
mme oczekuje?

— Tego m i nie powiedział. Był nie W sosie. 
Kiedy tamci znaleźli broń, powiedział, że mam i$ć 
do pana.

Podszedłem do szafeczki, wyjąłem butelkę szkoc­
kiej, dwie szklanki i  postawiłem na stół. Potem przy­
niosłem z lodówki wiadro lodu.

— Może rozpoczniemy od początku. W ten sposób 
pójdzie nam szybciej. Dla pani whisky czysta, czy 
z wodą?

— Jak na inteligentnego młodzieńca, nie ma pan
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za dużo fantazji. W tym momencie prawdopodobnie 
obrabiają mu czaszkę. Czy pan przypuszcza, że mo­
głabym pić whisky wiedząc, co on tam przechodzi?

Przygotowałem sobie mocnego drinka i  usiadłem.
— Dokładnie pani nie wie, co z nim robią, a mart­

wieniem się też pani nic mu nie pomoże.
Skoczyła na równe nogi, przebiegła kilka kroków 

po pokoju, odwróciła się na pięcie i  wróciła na ka­
napę. Usiadła znowu i  zaczęła pięścią jednej ręki ude­
rzać w dłoń drugiej.

— Kim  pani właściwie jest? — zapytałem.
— My ra Toresca. Przyjaciółka Nicka.
— Dobrze. A teraz niech parni opowiada. Niech pa­

n i nie zapomina o najmniejszych szczegółach. I  niech 
się pani pospieszy.

— Znalazłam się u niego razem z tym i facetami z 
policji — odpowiedziała, ciągnąc potem dalej w za­
sadzie bez namysłu. — Chcieliśmy iść z Nickiem do 
kina. On się spóźnił. Zadzwoniłam do niego, a on pro­
sił mnie, żebym do niego wpadła, przez ten czas zdą­
ży się ubrać. Pojechałam więc do niego. Wsiadłam 
do w indy z nimi. Było ich trzech. Poznałam, że to 
gliny. Na czwartym piętrze wysiedliśmy. Ja puściłam 
ich przodem. Kiedy skręcili w drugi korytarz, posz­
łam za nim i._ Stali pod drzwiami Nicka. Dwóch z 
nich z bronią w ręku. Obserwowałam ich, oni mnie 
nie widzieli. Gruby zapukał do drzwi. N ick pewnie 
myślał, że to ja. Rzucili się na niego i  związali go, 
zanim się spostrzegł, o co chodzi. Potem zaczęli prze-

97
wracać cale mieszkanie do góry nogami. Drzwi wejś- 
ściowe były niedomknięte, tak że mogłam zajrzeć 
i  zobaczyć, co się dzieje. Nick stal pod ścianą i  przy­
glądał się, jak wszystko przetrząsali. Patrzył na mnie 
i  dawał mi znak, żeby nie wchodzić. Stałam więc 
i  obserwowałam wszystko dalej. Potem znaleźli broń 
w kanapie, między oparciem a materacem. Brandon 
byl straszliwie podniecony. Powiedział, że to broń, z 
której został zastrzelony szofer Dedricka. To bar­
dzo Nickiego zdenerwowało. On i  ja  żyjemy z gry 
w karty. Umiemy czytać z ust. To pomaga, jeżeli 
układ ka rt jest niekorzystny. Dał rm znak, że mam 
iść do pana. Wybiegłam, zanim zaczęli na niego 
wrzeszczeć.

— Po czym Brandon poznał, że jest to broń, którą 
został zamordowany szofer Dedricka? — zapytałem.

Potrząsnęła głową.
— Nie wiem tego.
— Co się działo potem?
— Czekałam po drugiej stronie ulicy. Mniej wię­

cej '  w pól godziny później wyprowadzili go. Z led­
wością trzymał się na nogach. Twarz i  ubranie, były 
we krw i. — Wstała i  zgasiła papierosa w popielnicz­
ce. — Wywieźli go samochodem policyjnym.

Potem przyjechałam tutaj.

(C.d.n.)

»
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Koniec wodniackiego lata

Pochwała dla działaczy OKTKaj.
TRADYCYJNIE POD KONIEC wodniackiego sezonu, prze- KAJAKARZE sa s k ro m n i, nie lu- 

ważnie we w rześniu, w  jednym  z ośrodków leżących nad wodą bia m 6w ić  o sobie, choć mogą się 
zbiera się turystyczna brać ka jakow a spod znaku PTTK. W ty m  &  t S ^ z r o l u ^ S i n y “
roku, podobnie ja k  w  poprzednim , miejscem zlo tu b y l ośro- dzia łaczy , p ro o a g a to ró w  tu ry s ty k i
dek ZNTK nad Miedwiem.

Bieg uliczny 

o Puchar „Kuriera”

Zwycięzca
z Pragi i Budapesztu 
wystąpi w Szczecinie

JA K  już informowaliśmy, 
wieczorem 4 października odbę­
dzie się w Szczecinie bieg ulicz­
ny o Puchar „Kuriera Szczeciń­
skiego” . Impreza ta wywołała 
duże zainteresowanie. Mgr Je­
rzy Cieśla powiadomić nas, że 
Stargardzkie Pomorze przyśle 
do Szczecina ekipę liczącą 5 
do 6 biegaczy.

W biegu seniorów Stargard 
będzie reprezentował Krzysztof 
Pater, który specjalizuje się w 
tego rodzaju imprezach. Wygrał 
on już międzynarodowe biegi 
uliczne w Budapeszcie i Pradze. 
W grupie juniorów  m. in. po­
biegną: Zbigniew Krzysiek — 
czwarty zawodnik biegu na 2 km 
mistrzostw Europy juniorów, 
aktualny rekordzista Polski 
jun. na 3 km i  posiadacz naj­
lepszego w  tym roku na tym 
dystansie wyniku w  Europie. 
Zawodnikowi temu towarzyszyć 
będzie Kazimierz Bąk — repre­
zentował barwy Polski w  meczu 
juniorów  z RFN.

Tak więc Pomorze przysyła 
małą ale bardzo silną ekipę.

D O BRZE sp isa li się po lscy 
le k k o a tle c i na zakończonych  w  
R zym ie  zaw odach U n iw e rs ja ­
dy . P o lacy  z d o b y li łączn ie  11 
m eda li.

Na z d ję c iu : f in is z u je  Je rzy  
P ie trz y k  — zdobyw ca z łotego 
m eda lu  w  b iegu  na 400 m.

F o to : C AF

Zwycięstwo 
polskich siatkarek 

nad Bulgarkami
W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu s ia tk a ­

re k  re p re ze n ta c ja  P o ls k i p o kona ła  
w  B ia ły m s to k u  B u łg a r ie  3:1 (5:15, 
13:11, 15:13, 15:10).

k a ja k o w e j,  p rz e w o d z i a k to r  o p e re t­
k i  K o n ra d  S try c h a rc z y k . k tó r y  d a ł 

rs.TY7TB* ta kże  poznać ja k o  n ie s tru d z o n y
m o ż n a  s p o tk a ć  k a ja -  o rg a n iz a to r im p re z  w o d n ia c k ic h , 

k a r z y ?  O c z y w iś c ie  n a  w o d z ie .  S e ku n d u ją  m u  d z ie ln ie  Czesław 
W  p r o m ie n ia c h  z a c h o d z ą c e g o  Z y g fry d  o g ó rk ie w ic z  i

i i i *  „   I ,  S zym on  C h ruszczyńsk i. Spora g ru -
s io n c a  ju z  z  d a le k a  W id a ć  b y ło  pa dz ia ła czy  p ra c u je  w  s w y c h  m a-
g r u p ę  k a ja k ó w  z a k o tw ic z o n y c h  cderzystych  zak ładach  p ra c y  i  tam
n ie  o p o d a l p o m o s tu .  P o ś r o d k u ,  D ropagu ie  i  o rg a n iz u je  życ ie  w o d - 
n a  je z io r z e  p a l i ło  s ię  o g n is k o ’. ? ° n Z Z  g lS u S j Ś K t S !
—  T o  n a s z e  t r a d y c y jn e  w o d -  K s a w e ry  S w id e rs k i (P o lm o żb y t). 
n ia c k ic  o g n is k o  —  o b ja ś n ia ł  ? '? zarf  I S ;b ?r c Iy i  <z p s >- H e n ry k  
m n iP  ip rim ri ,  A d a m s k i (D o lna  Odra). F ranc iszek
m n ie  je d e n  Z u c z e s tn ik ó w  —  K ru k o w s k i (P K Z ). J e rzy  M iz g ie rt
O g n is k o  u m ie s z c z a m y  n a  b e l -  (S toczn ia  im . A . W arsk iego ). Jan 
k a c h .  B e z p ie c z n ie  i  u ro c z o  M e ch ta  (Ś w in o u jśc ie ). M a ria n  Cza 

* * -  m ora  (S ta rga rd ).
D O G A S A Ł  p ło m ie ń , u c ic h ły  śp ie w y. TU R YŚ C I — K A JA K A R Z E  n a  

K a ja k a rz e  p o d p ły w a li do p rz y s ta - stargardzkim zlocie pożegnali 
«hrâ ew ali  c?asJ1włec na m ijający sezon. Mówiono także

s ie  S S Ł S / S  o Planach na następny rok, któ- 
je d n a k  p rzys tą p io n o  do o b ra d , ry  powinien być jeszcze bogat- 
z w ie d za liśm y  c ie ka w a  ekspozyc je  szy w 5»■»■»*>*•«>»*. / .u « « « » -»  —
d o ro b k u  20-lecia szczecińskie j- O k re - 
g o w e j K o m is ji T u ry s ty k i K a ja k o -  z o n u * 
ly e i P T T K . M n ó s tw o  p ro p o rc z y k ó w  
i  p la k ie te k , fo ld e ry  i  p rz e w o d n ik i,  
o d znak i, p a m ią tk i z p rze ró żn ych  
s p ły w ó w , w  k tó ry c h  u c z e s tn ic z y li 
k a ja k a rz e  z naszego w o je w ó d z tw a .
B y ły  ta kże  w y c in k i p rasow e. M iło  
nam  za ko m u n iko w a ć , że . .K u r ie r  
S zcze c iń sk i" m ia ł ta kże  ..w ła sn y  
k ą c ik " .  G d yb y  n ie  w y c in k i,  n ie  u -  
w ie rz y lib y ś m y . że ta k  du żo  p is a liś ­
m y  o  tu ry s ty c e  k a ja k o w e j. P ó źn ie j, 
w  tra k c ie  tz w . t ry b u n y  p rzo d o w ­
n ic k ie j.  s tw ie rd z iłe m , że jeszcze za 
m a ło  m ie jsca  pośw ię ca liśm y  te j 
d z ie d z in ie  tu r y s ty k i.

O K T K a j. d z ia ła  w  S zczecin ie  Ju t 
dw adzieścia  la t.  N ie  zawsze b y ła  
docen iana , p ra c o w a ła  często w  za­
p o m n ie n iu . gdzieś na p e ry fe r ia c h  
tu ry s ty k i.  Je ś li bo w ie m  m ó w io n o  o 
w o d n ia k a c h . to  m yś la n o  przede 
w s z y s tk im  o żeg la rzach . T u ry ś c i-k a -  
ja ka rze  sys te m a tyczn ie , choć p o w o ­
l i .  z d o b y w a li te re n . Dziś O K T K a j. 
na le ży  do  n a ja k ty w n ie js z y c h  ko ­
m is ji p rz y  Z arządz ie  W o je w ó d zk im  
P T T K . J e j d z ia ła ln o ść  znana jes t 
da le ko  poza g ra n ic a m i naszego w o ­
je w ó d z tw a . M ó w io n o  ta kże  o ty m . 
że tu ry s ty k a  k a ja k o w a  z ro k u  na 
ro k  m a co raz  w ię c e j z w o le n n ik ó w , 
t r a f i ła  do w ie lk ic h  p rze d s ię b io rs tw : 
Z  PS. D o ln e j O d ry . S to czn i im  A. 
W arsk iego . Z N T K  w  S ta rg a rd z ie  i  
in n y c h . Szczecińscy k a ja k a rz e  u- 
czestn icza w  im p re za ch  o d b y w a ją ­
c y c h , s ie  w  c a łe j Polsce, w y je żd ża ­
ją  ró w n ie ż  na s p ły w y  zagran iczne . 
Jak  w y lic z o n o  z  tego ro d z a ju  czyn ­
n y c h  i  bardzo  z d ro w ych  wczasów  
sk o rz y s ta ło  6 tys . osób. D z ię k i p ra ­
cy  O K T K a j. s p o p u la ryzo w a n o  także  
s z la k i naszego w o je w ó d z tw a . Coraz 
częściej na w odach Z ie m i Szczeciń- 
s k ie i m ożna sp o tka ć  k a ja k a rz y , n ie  
t y lk o  z naszego w o je w ó d z tw a . 
. .K u r ie r "  p a tro n o w a ł k i lk u  p rzed ­
s ięw z ięc iom  O K T K a j. P T T K . z 
w s p ó łp ra cy  te j o d n ie ś liśm y  w s d ó I -  
rfe ko rzyśę i.

Portowcy wyjechali do Rybnika

Jutro mecz z ROW
PO k r ó tk im  po b yc ie  w  Szcze- 8 S E R IA  może p rzyn ie ść  nieznacz- 

otode. w c z o ra j w ie czo re m  I -  ne zm ia n y . W  środę d o jd z ie  do 
l ig o w y  zespół P ogon i w y je c h a ł k i lk u  c ie k a w y c h  p o je d y n k ó w . Na 
na  Ś ląsk. P o rto w c y  z a trz y m a li czo ło  w ysu w a  aie m ecz w ro c ła w s k i: 
sie w  p o d ry b n ic k im  K a m ie n iu  S lask — S ta l M ie le c . W o js k o w i w y  
(m ie jscu  z g ru p o w a ń  k a d ry  g ra li w  B y to m iu  i  n ie w ą tp liw ie  bę- 
P Z P N ). a J u tro  ro z e g ra ją  m ecz da c h c ie li zdobyć p u n k ty  ta kże  w  
z RO W . S p o tka n ie  ro zpoczn ie  m eczu z lid e re m . P rzeg rana  oozba- 
s ie  o W.38. w iła b y  m ie lczan  ty tu łu  p rz o d o w n i­

ka . N a le ży  sie spodziew ać zacieteJ 
PO sobotnich i niedzielnych T o*!

meczach m e  zaszły w  tabeli D k t; r o w  i  Pogoń, 
poważniejsze zmiany, zmniejszy
ła się jedynie różnica punkto- WCZORAJ, pod kierownic- 
wa. Między liderem I  lig i, Sta- twem Huberta Fijałkowskiego, 
lą Mielec, a ostatnim zespołem, trenowali wszyscy przewidziani 
Zagłębiem Sosnowiec, wynosi do wyjazdu zawodnicy _ (trener 
ona tylko 6 pkt. Pogoń jest na- Hajdas przebywał w Warsza- 
dal prawie w  czołówce mając w ie na zebraniu szkoleniowców 
8 pkt. — ty lko  dwa mniej od w PZPN — dzisiaj dołączy do 
lidera a wiceprzodownik Ruch zespołu). Jak nas poinformował 
i Wisła wyprzedzają portow- kierownik drużyny, Waldemar 
ców jednym punktem. Staw- Kaszubski, do Rybnika udaje 
ka wyrównała się. Toteż dziś s^* 1® następujących zawodni« 
dość łatwo można awansować ^ów:
do czołówki lub spaść W  dolne R u t. F raczczak . W a w ro w s k i. M a- 
rejony tabeli. Zaostrza się więc l in o w s k i. K o z ło w s k i. B oguszew icz. 

T. REK walka 0 lepsze pozycje. Ja tcza k . M ik u ls k i.  K asz te lan , Mań-

Przed ligowym sezonem

Z pobytu Czarnych w NRD
(Korespondencja własna z Halle)

lak grali kadrowicze?
. t r z y  ty g o d n ie  — k o le jn e  K a z im ie rza  G órsk iego  n a le że li do 
W ie lk ie  w yd a rze n ie  p iłk a rs k ie  — n a jlepszych  p iłk a rz y  na bo isku ... 
??.ecz * H o la n d ią  w  A m s te rd a m ie . K o n tu z jo w a n y  Ja n  T om aszew ski 
N ic  też  d z iw nego , że fo rm a  naszych  n a d a l pauzu je . Jego ..d u b le r’* Jan  
k a d ro w ic z ó w  in te re s u je  k ib ic ó w  K a rw e c k i (Lech) m ia ł w  m eczu ze 
szczególnie Z  m e ld u n k ó w  o so bo t- S ta lą  Rzeszów n ie w ie le  o k a z ji do 
m o -m e d z ie ln y c h  m eczach e k s tra - w y k a za n ia  sw ych  u m ie ję tn o śc i Już 
k la s y  w y n ik a ,  że w iększość k a n d y - n ie  po raz p ie rw szy  bardzo  w yso- 
d a tó w  do  re p re z e n ta c ji u trz y m u je  k ie  oceny o trz y m a ł b ra m k a rz  W i- 
w ysoką  fo rm ę . P o d o p ie czn i t r e n e r a , dzewa _  S ta n is ła w  B u rz y ń s k i, w y -  

- sok ie  u m ie ję tn o ś c i p o tw ie rd z ił w

J. Kowalski liderem
w Bułgarii

W C Z O R A J ro ze g ra n y  zos ta ł szósty 
e tap  k o la rs k ie g o  w yśc ig u  d o oko ła  
B u łg a r ii — Z ło te  P ia s k i — Burgas 
(154 km ). Na m ecie  w  B u rgas  za­
m e ld o w a ła  s ię  czte roosobow a czo­
łó w k a  z przew agą ponad  1.5 m in . 
nad  pe le tonem . N a jle p szym  na  f i ­
n iszu  o ka za ł się re p re z e n ta n t B u ł­
g a r ii I  _  S to ja n o w  p rzćd  Januszem  
K o w a ls k im  oraz  sw ym  ro d a ­
k ie m  S ta jk o w e m . G u s ia tn ik o w e m  
(ZSRR).

D z ię k i 20 sek. b o n if ik a c ie  Janusz 
K o w a ls k i o b ją ł p ro w a d ze n ie  w  k ia  
s y f ik a c j i  po 8 etapach.

W Y N IK I V I  E T A P U :

1. S to ja n o w  (B u łg a r ia  I )  3:42.19
(30 sek. b o n if.)

2. Janusz K o w a ls k i (P o lska ) 3:42.29
(20 sek. b o n if.)

3. S ta jk o w  (B u łg a r ia  I)  3:42.39
(10 sek. b o n if.)  

9. B a rc ik  (P o lska ) 3:45.05
21. N o w ic k i (P o lska ) „
32. Szozda (P o lska) .,

W Y N IK I PO V I  E T A P A C H :

1. K o w a ls k i (P o lska) 22:20.17
2. G u s ia tn ik o w  (ZS R R ) 22:20.47
3. B a rc ik  (P o lska) 22:20.55

11. Szozda (P o lska) 22:23.33
16. N o w ic k i (P o lska) 22:26.24

H A L L E  n a le ży  do  n a js iln ie js z y c h  spod kosza. W ie le  k ło p o tó w  spra- 
oś ro d kó w  że ń sk ie j k o s z y k ó w k i w  w ia ło  C za rn ym  ró w n ie ż  ag resyw - 
N R D . M ias to  to  posiada b o w ie m  ne k r y c ie  s tosow ane przez ic h  r y -  
aż t r z y  zespo ły , w ys tę p u ją ce  w  w a lk i.
n a jw y ż s z e j g ru p ie  ro z g ry w k o w e j W  sobotę, w  s p o tk a n iu  rew an  
sw ego k ra ju .  W szys tk ie  te  d ru ż y -  żo w ym , m im o  p o ra ż k i 53:68 (33:29) 
n y  (w  ty m  je d n a  ju n io re k ) ,  b ro - szczec in iank i sp is y w a ły  s ię  le p ie |. 
n ią  b a rw  k lu b u  KPV-69. G ra  b y ła  c ie ka w a , e m o c jo n u ją ca  i

O s ta tn io  w  H a lle  p rze b yw a ła  I -  n ie w ie le  b ra k o w a ło  b y  Czarne ro ż - 
lig o w a  d ru żyn a  ko s z y k a re k  szcze- s t r z y g n ^ y  te n  p o je d y n e k  na sw o- 
c iń s k ic h  C za rnych , k tó re  w  d n ia ch  *o rzyść . Nasza d ru żyn a  prezenl- 
4 i  5 p a źd z ie rn ika  z a in a u g u ru ją  ro z - to w a ła  b o w ie m  w  p rzec iągu  30 mii- 
g r y w k i o  m is trz o s tw o  e ks tra k la sy . n u t ba rd z°  dob rą  g rę  w  obroni«*, 
C zarne s to c z y ły  w  N R D  t r z y  m e- P°Pa r t8 5 w ie lo m a  s z y b k im i i  s k u f 
cze. D w a p o je d y n k i z se n io rk a m i Ręcznym i a k c ja m i o fe n s y w n y m i 
KPV-89, szcze c in ia n k i p rz e g ra ły , a S zcze c in ia n k i n ie  b y ły  je d n a k  k o n f 
je d e n  mecz z ju n io rk a m i — ro z - se kw en tne . W ie lo k ro tn ie  nieoczekP 
s trz y g n ę ły  na sw o ją  korzyść . w am e t r a c i ły  p iłk ę  i  n ie  w ykorzy-J

w ™  w g - «  <*w> « > » s wr w d«  7 o ii'ż
l S. n / mą ep o g r ^ ? m teS a s z e i° r u yi „ Sy ! ^ « e w a ^
54-m  t S f r c Z Z n°lm  w ry«Wal£ ° m  choć  c h w ila m f d is ta n f  d £ 5 £ r %  

X ? Siię? ^ 2 Ce od ry w a le k  by * n ieco  w iększy . Na- 
w i i i l S a 5?  sk ła d z ie  bez io  m in u t p rzed  ko ń ce m  do g łosu 

n ^ y  1 k o n ty zJ°w a - dosz ły  za w o d n ic z k i K P V . W y k o rz y -
don ie r« fn w y  nRt ^ ^ i ^ WlCZ: . (zagra la  s ta ły  one ro z lu ź n ie n ie  w  szeregach- 

p o je d y n k u  z c z a rn y c h , a także  zm ęczenie na- 
ju n io rk a m i)  w y p a d ły  w  ty m  sp o t- szych  k o szyka re k , k tó ry c h  w  ty m i
z a w ió d ryn rz e r i^ ° w ^ v < ^ ir  K fSZ Zespół m eczu tre n e r  S. P iecew icz  m ia ł do i z a w ió d ł p rzede w s z y s tk im  w  grze  d y s p o z y c ji t y lk o  s iedem  (Czarne

m ° 83C P o je b a ły  do H a ll«  w  n ie p d iy m
re c e p ty  na dyn a m iczn e  sk ładz ie ) i  z d o ła ły  w y w a lc z y ć  z w y - 

l  sku teczne a k c je  o fe nsyw ne  K P V , c ięs tw o
zd o b yw a ją c  g ros p u n k tó w  z rz u tó w  Na pożegnan ie  H a lle  szczecińska 

, d ru żyn a  zm ie rzy ła  się w  n iedz ie lę  
z ju n io rk a m i KPV-69, zw yc ięża jąc  
po p rz e c ię tn e j g rze 87:43 (32:24).

W  T R Z E C H  s p o tka n ia ch , stoczo­
n y c h  w  N R D , n a js iln ie js z y m  p u n k ­
te m  zespołu C za rn ych  b y ła  M a ł­
gorza ta  H ince . N ieź le  w y p a d ła  ró w ­
n ież , g ra ją ca  ty lk o  w  k o ń co w e j 
fa z ie <• trze c ie g o  sp o tka n ia , J a n in a  
W ęckow icz. P ozosta łe  z a w o d n iczk i 

s p is y w a ły  s ię  p o n iż e j m oż liw ośc i. 
T rzeba  je d n a k  p o w iedz ieć  iż  w  re ­
w a n żu  z K P V , C zarne p re ze n to w a ­
ły  c h w ila m i dob rą  i  e fe k to w n ą  k o ­
szykó w kę . P o tw ie rd z iło  to  tezę, iż  
p o g ro m  w  p ie rw szym  p o je d y n k u  z 
ty m  zespołem  b y ł t y lk o  dz ie łem  
p rz y p a d k u . P rz y  p e łn e j m o b iliz a c ji 
szczecińską d ru ż y n ę , p o m im o  je j  
m łodego w ie k u , s tać bo w ie m  na 
d o b rą  g rę.

W Y M A G A J Ą C Y  p rz e c iw n ik , ja k im  
okaza ł się zespół KPV-89 b y ł w ła ś c i­
w y m  s p a rr in g p a rtn e re m  przed  cze­
ka ją c ą  C zarne lig o w ą  b a ta lią . W y­
jazd  do  H a lle  s p e łn ił w ię c  sw o je  
zadan ie , u k a z u ją c  za rów no  s iln e  Jak 
i  s łabe  p u n k ty  zespołu. W y e lim in o ­
w a n ie  ty c h  o s ta tn ic h  p o w in n o  b yć  
zasadn iczym  ce lem , w  o kre s ie  po ­
p rze d za ją cym  lig o w e  ro z g ry w k i.

(jg )

Z  o b rońców  na na jw yższą  no tę  
zas łuży ł W ła d ys ła w  Żm uda  — n a j­
lepszy p iłk a rz  w  m eczu z P o lon ią . 
D obrze g ra ł ró w n ie ż  M iro s ła w  B u l-  
z a ck i, n ieco  słabsze n a to m ia s t w y ­
s tę p y  m ie li d w a j boczn i o b ro ń cy  
re p re z e n ta c ji H e n ry k  W a w ro w s k i i  
A n to n i S zym anow sk i. P a u zu je  jesz­
cze, odczuw a jący  s k u tk i k o n tu z ji,  
s to p e r R uchu M a ria n  O s ta fiń sk i.

Ś w ie tną  fo rm ą  b ły s n ą ł K a z im ie rz  
Deyna. W  m eczu L eg ia  — Pogoń 
w ys tę p o w a ł on p o czą tko w o  ja k o  n a ­
p a s tn ik , a nas tępn ie , po k o n tu z ji 
C m ik ie w icza  p rz e ją ł ro lę  reżysera 
zespołu. B y ł ba rdzo  a k ty w n y , ce l­
n ie  rozd z ie la ł p i łk i ,  zd o b y ł je d n ą  
z b ram ek. Z y g m u n t M aszczyk w y ­
s tą p ił ty m  razem  w  r o l i  stope ra  i  
dobrze  ra d z ił sob ie na te j p o z y c ji. 
C iężar g ry  w  pom ocy ch o rzo w ia n  
spoczął w ię c  na B ro n is ła w ie  B u li,  
k tó r y  p o tw ie rd z ił znane w a lo ry . 
H e n ry k  K asperczak ze S ta li ró w ­
n ie ż  n ie  za w ió d ł.

W  d o b re j d y s p o z y c ji z n a jd u ją  się 
n a p a s tn icy : A n d rz e j S zarm ach i  
G rzegorz L a to . P ie rw szy  z n ich , 
p iln o w a n y  m o m e n ta m i aż p rzez 
trze ch  ob ro ń có w  W is ły  s ia ł n a jw ię ­
ce j zam ieszania pod b ra m k ą  w iś la - 
k ó w , a po je d n y m  z je g o  s trz a łó w  
poprzeczka u ra to w a ła  r y w a l i  od u - 
t r a ty  b ra m k i. S pecja lnego  . o p ie k u ­
na m ia ł ta kże  L a to , a le  g d y  nada­
rz y ła  się o ka z ja , bez tru d u  u w a l­
n ia ł się', spod o p ie k i,  d e m o n s tru ją c  
ja k  z w y k le  doskona łą  szybkość i  
w ie lk ą  ru c h liw o ś ć . D obrze  g ra l i :  
Joach im  M a rx , Ja n  D o m a rs k i — 
zd o b y ł je d n ą  z b ra m e k , K a z im ie rz  
K m ie c ik .

Pomorze na 7 miejscu 
w lidze juniorów

Z W Y C IĘ S T W E M  e k ip y  w a rsza w ­
s k ie j S k ry  za ko ń czy ł się f in a ł le k ­
k o a tle ty c z n e j l ig i  ju n io ró w . W  s to ­
l ic y  s ta r to w a li ta kże  le k k o a tle c i 
s ta rg a rd zk ie g o  P om orza , k tó rz y  za­
ję l i  7 m ie jsce . S ta rga rdczan ie  w  
k i lk u  k o n k u re n c ja c h  w a lc z y li o czo­
ło w e  p o zyc je . A  o to  ic h  na jlepsze  
w y n ik i:

D z iew częta  —  400 m  — J. B u ­
rz y ń s k a  — 57,44, 800 m  E. K opeć  — 
2.14,8, sz ta fe ta  4x400 m  3.56,6.

C h ło p cy  — 400 m  S. P ie c y k  — 
55,40, E. K lo p sch  — 55.75, A . Las­
k o w s k i — 55,78, 2 k m  z p rzeszko­
d a m i — Z b . K rz y s ie k  — 5.44,0, chód 
na 10 k m  — T. W d o w ia k  — 48.49,8, 
W . P a te r — 49.00,8, sz ta fe ta  4x400 m  
3.23,1.

ko . M . W ło ch . W o ro n ko . K ra s o w ­
s k i.  Czepan, W o lsk i. Ju s te k . Z g ru ­
p y  te j t re n e r  H a jdas. d o  d z is ie j­
szym  tre n in g u  u s ta li os ta teczny 
sk ła d  na ś ro d o w y  mecz.

Pogoń nie załamała się sobot­
nią porażką z Legią, w zespole 
panują dobre nastroje. Zawod­
nicy chcą wygrać i  zdobyć cen­
ne punkty. ROW, szczególnie na 
własnym boisku, jest trudnym 
przeciwnikiem. Portowcy nau­
czyli się jednak zwyciężać tak­
że na obcych boiskach — przy­
kład Wisła. Może więc i  ze 
śląskiej wyprawy uda im się 
przywieźć komplet punktów.

(T.R.)

Na parkiecie WDS

Maraton pod koszem
Z UDZIAŁEM zespołów: 

VEF Ryga (ŁSRR), ADW Ber­
lin  (NRD), Spójni Gdańsk, Po­
goni Szczecin, Warty Poznań i 
Zastalu Zielona Góra, od ju tra  
na parkiecie hali WDS toczyć 
się będzie międzynarodowy tu r­
niej koszykarzy, organizowany 
przez MKS Pogoń. Dla polskich 
zespołów impreza ta będzie 
sprawdzianem przed inaugura­
cją rozgrywek I  i I I  lig i.

Maraton pod szczecińskim ko­
szem potrwa do niedzieli. Za­
wody rozpoczynać się będą co­
dziennie o godz. 16. W środę 
w pierwszym dniu grają ko­
lejno: ADW z Zastałem, Pogoń 
z Wartą i  Spójnia z VEF. (jg)

Koszykówka

Szczecin gospodarzem 
mistrzostw Europy 
„kadetek"?

PO RAZ pierwszy w historii 
szczecińskiego sportu, nasze 
miasto ma okazję stać się gos­
podarzem zawodów o randze 
mistrzostw Europy. Polski Zwią 
zek Koszykówki, któremu zleco­
no przeprowadzenie ME „kade­
tek" (koszykarki do la ł 15) w y­
stąpił bowiem z propozycją by 
imprezę tę zorganizować w 
Szczecinie. Do projektu tego 
działacze Sekcji Koszykówki 
WFS ustosunkowali się pozy­
tywnie i obecnie oczekują osta­
tecznej decyzji w  tej sprawie.

Mistrzostwa Europy młodych 
koszykarek, organizowane dla 
tej grupy wiekowej po raz 
pierwszy, odbyłyby się w 
dniach 15—22.V II I, 1976. W f i ­
nałach uczestniczyć mają repre­
zentacje 12 państw. Gdyby zgło­
szeń było więcej, przed szcze­
cińską imprezą, przeprowadzono 
by dodatkowe eliminacje. Bez 
względu jednak na liczbę u- 
czestników, drużyna polska, ja ­
ko gospodarz ME, ma już za­
pewniony start w  finale. (jg)
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WTOREK,
23 WRZEŚNIA

DZIŚ:
Tekli, Bogusława 

JUTRO:
Gerarda, Teodora

POGODA
ZACHMURZENIE małe, 

temp. do 20 st. W iatry u- 
miarkowane, południowo- 
zachodnie.

D Z IŚ  w  Szczecin ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ie n ie  w ynos ić  
będzie o ko ło  1024,6 m ilib a ra  
(768,5 m m  H g). W  c iągu  d n ia  
spadek c iśn ien ia .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  _  u i.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 19—7; D O R O S ŁY C H  —  a l. W o j­
ska  P o lsk ie g o  72 —  g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — aL P ia s tó w  1 — g.

A P T E K I

N R  33 (dod. o d t r u tk i  1 t le n )  — p l.
G ru n w a ld z k i 42 (teL  345-51); N R  2 — 
u l.  M ic k ie w ic z a  101 (te l. 730-44); N R  
8 — a l. W y z w o le n ia  107 (tel.22-10-12); 
N R  10 — S to łczyn , u l.  N ad  O drą  20; 
N R  12 — P o d ju c h y , p l.  W o lnośc i 5.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46, g. 7—21.
K O L E J O W A : te l.  460-21; P o c ią g i 
p rzy je żd ża ją ce  — 034; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933.

G im n a s ty k a . 18.10 In fo rm a c je  d la  
n a u c z y c ie li. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
dz ie c ię ce j. 19 N ow ośc i n a u k i i  
te c h n ik i.  19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a . 20 „O b ro ń c a  ma głos” . 21.10 
M agazyn  k u ltu ra ln y .  21.55 K ro n i­
ka . 22.10 P o p u la rn y  jazz.

ŚR O D A

7.45 G im n a s ty k a . 7.55 Jęz. a n g ie l­
sk i. 8.25 K ro n ik a .  9 „O b ro ń c a  ma 
g łos” . 10.10 M agazyn k u ltu ra ln y .  
10.55 Jazz p o p u la rn y . 11.25 F ilm  
ra d ź . „P ie rw s z y  n a u c z y c ie l” . 12.40 
W iadom ośc i. 12.45 Jęz. a n g ie ls k i. 
14.50 G im n a s ty k a . 15 F i lm  T V  
„P ró b n y  lo t ” . 15.45 „P y ta n ia ” . 16.15 
W iadom ośc i. 16.20 „ In t r y g a  1 m i­
łość” . 18.10 „S p o tk a n ie  w  Z O O ” .
18.45 P rognoza p o g o d y , p o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z iec ięce j. 19 S p o tka n ie  w  
B e r lin ie .  19.30 K ro n ik a . 20 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 21.10 F i lm  CSRS 
„P ie ś ń  pastuszka” . 22.25 W iadom oś­
c i.

TELEWIZJA
» RADIO

P R O G R A M  I
P R O G R A M  I

TEATRY
6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 7.30 

r í X “ “» J & t p ¿ w Æ  M as r S c !  W IA D O M O Ś C I: IB, 16. 19, 20, » ,  » ,

P O L S K I — „O k a p i”  g. 19; W S P Ó Ł­
C ZE S N Y  — „O p e ra  za t r z y  grosze”  
g . 19; M U Z Y C Z N Y  — „P ię k n a  H e­
le n a ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „P o je d y n e k  
na szosie”  g. 15.30. 18, 20.15, U S A , 
1. 15; ś roda : „S tra c h  zżerać duszę”  
— g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15, R F N , 
L  15; KO SM O S (te l. 355-02) —
„ W ie lk i G a ts b y " —  g . 8.30, 11.30, 
14.30, 17.30, 20.30, U S A , I. 15 (w to ­
re k  i  środa); B A Ł T Y K  (te l, 733-35) — 
„N a rk o m a n i”  — g. 15.30, 18, 20.30, 
U S A , 1. 15; ś roda : „S z c z u ry  P a ry ­
ża”  — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20, f r . ;  
CO LO SSEU M  (te l. 458-18) _  „S u g e r- 
la n d  express”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.15, 20.30, U S A , 1. 15, pano ram , 
(w to re k  i  ś roda ); P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) — „M ś c ic ie l”  — g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30, U S A , 1. 18; ś ro ­
d a : g. 10.30, 18, 20.30; „T e s ta m e n t 
A g i”  — g. 13, 15.30; P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „C h o ry  ząb”  — g . 17; 
„ W  p u s ty n i i  w  puszczy”  g. 15, 18, 
20, po i., cz. I I ;  „D ro g a  do  S a li­
n y ”  — g. 22, f r . ,  1. 18, p a n o ra m .; 
środa : „C h o ry  ząb”  —. g. 10, 17; 
„ A n i  s łow a o fu tb o lu ”  g. 11, 13, 
15; „G o d z in a  za god z in ą ”  g. 18, 20, 
p o i., 1. 15; „Z e z n a n ie  ko m isa rza
p o l ic j i  p rze d  p ro k u ra to re m  re p u ­
b l ik i ”  — g. 22, w ł. ,  1. 15, p a no ram .; 
D E R B Y  — „Z ło ta  w d ó w k a ”  g. 19, 
f r . ,  1. 18; H E T M A N  (P om o rza n y) — 
„P o le w a c z k a ”  — g. 17, w ęg.; „ ż y ­
c ie  d la  m iło ś c i”  — g. 19, ju g ., 1. 15; 
P R O M IE Ń  — „S e rce  m a tk i”  g. 18, 
20, p o i.;  Z A M E K  — „E ro ic a ”  — g. 
18, p o i., L  15; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „R o d z in n y  gang”  — g . 18, 
20, w ł. ,  1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) — 
„R o zm o w a ”  — g. 17.36, 19.30, U S A , 
L  15; H U T N IK  (S to łczyn ) — „P o  
d ru g ie j s tro n ie  S łońca”  g. 17, 19, 
ang ., 1. 15; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — 
„Z a p ro s z e n ie " _  g. 17, szw a jc ., 1. 
15; „G a n g s te rs k i w a lc ”  — g. 19, f r . ,  
ł .  15; B A J K A  (P o lice ) — „D z ie je  
g rz e c h u "  g. 17, 19.20, p o i., 1. 18; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) — „G ra  
z łudzeń ”  g. 19, w ł. ,  L  15; Z A T O ­
K A  (N ow e W arp n o ) — „P o d w o d n a  
o d y s e ja " g. 19, pa n o ra m ., kanad. 
R E P E R T U A R  K IN  — na p ods taw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

M U Z E U M  — u l. S ta ro m ły ń s k a  27; 
S z tu ka  P om orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; M a la rs tw o  p o ls k ie ; W ładz­
tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h  g. 10—17; 
W A Ł Y  C HRO BREG O  3; P o lska  nad 
B a łty k ie m  przed  1 000 la t ;  P rzy ro d a  
m o rza ; U rządzen ia  i  m e ch a n izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r­
ska na P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970: D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na Po­
m o rzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem ios ła  
na  P o m o rzu  Z a ch o d n im ; Z  d z ie jó w  
m o n e ty  na  P o m o rzu  Z a ch o d n im ; 
W ystaw a  p rz y ro d n ic z a : p ta k i;  S w ia - 
to w it  z W o lin a ; 25 la t  w  o b ie k ty ­
w ie  S te fa n a  C ieś laka  g. 10—17; 
S T A R Y  R atusz —- p l.  R ze p ich y ; 
D z ie je  Szczecina od X  w . do 
w spółczesności; M i l i ta r ia  X IX —X X  
w . g. 10—17.

J® „  P ro g ra m  d la  n a jm ło d s z y c h . 15 05 L is ty  z P o ls k i. 15.10 U tw o ry  
,d *a ,?![edn,i.C5 ; L u d w ik a  v a n  B eethovena. 15.35 Z

13.45 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 16.30 _ a iD iekn ie .iszvch  o p e re te k . 16.05 U  
S r w ^ ^ N i e ^ t ł l k n 1̂ *  o a ń ° i 7° « 1N a p rz y ja c ió ł.  16.11 P rze b o je  naszego 

* ł1' '« i* 8«*?.* e k ra n u . 16.30 A k tu a ln o ś c i k u l tu r a l-w ie lk im  i  m a ły m  e k ra n ie . 18 S tu -  35 M e lo d ie  z K r a ju  R ad. 17
d io  TV ^M łodych ._18 .50  F a k ty ,  o p i-  R a d io k u r ie r . 17.20 R y tm o sto p . 17.40

ser. p ro d . N R D . 21.15 In te rs tu d lo  r ^ p A w Ór^ r3 0 l8pLebo1ey lsorzed “ la t  
(k o lo r) . 22 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 22.20 [g  ̂  ^ a d a  p o S ie j  p io s e n k i 20.05 
W iadom ośc i sp o rto w e . 32 40 G ie łd a  ^ I S  m u s ico ram a . P21.18 K o n c e rt 
re p o r te ró w . w ie czo rn y . 22.20 G ra  P io tr  F ig ie l.

n  22.30 Z a p o m n ia n e  k u ltu r y .  22.45 M in i
r K u u K A m  iz  re c ita l T . C h y ły . 23.05 K o responden­
ta«« t «m iiM a** « 1»  c ja  z z a g ra n icy . 23.10 Ja m  session.17.05 „P ie r re  La rousse ”  m m  d o k . p rn . Tam n n c n v  z W arszaw y,p ro d . f r .  (k o lo r ) . 18 P o d s ta w y  es te - 006 5 P ro g ra m  n o c n y  z w a rsza w y , 
t y k i  f i lm o w e j.  19 K ro n ik a  P om orza  P » A r B i u  »»
Z achodn iego . 19.20 D ob ra n o c  (k o - * 'K W »K A I"  “
lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 20.20 W I .  n n M O ^ l '  13 30 10 30 21.30
w to re k  m e lom ana . BI P ro g ra m  B Y B A C K ?
fo lk lo ry s ty c z n y . 21.30 T e a tr  T V  j j 0 ł ’
„P e e r G y n t” . 15 p ro g ra m  d la  m łodz ieży . 15.40 Z a ­

g a d k i m uzyczne. 16 W ypoczynek  i  
tu ry s ty k a . 16.15 M orze  w  m uzyce . 
16.40 Ze ś w ia to w e j e s trady . 17 P rze-

■ -V,, rt. ____  _  , , _  g lą d  A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 17.15
T T V  T e c h n ik u m  R o ln icze , fe l ie to n  l ite ra c k i.  17.25 Szczecin-

* r a n  B ra c ia  T.»t.tenKa ric ”  . p o p o łu d n ie . 18.20 R a d io re k la -

Sr o d a  

6.30 1
9 F ilm  N R D  „B ra c ia  L a u te n sa ck ” ,
10 H is to r ia  d la  k la s  V . 11.05 F iz y k a  18 40 „D ro g i poznan ia ” ,
d la  k la s  V I I I .  12.45 i  13^5 T V  T e ch - ^ g i  w “ czó r U p o m n ie ń  B . H o ro - 
n ik u m  R o ln icze . 16.30 D z ie n n ik  T V  w it2 “  19_ 21.3e Szczecin U K F . 19.15 
<i o l2.r>:.,16 ^  O W e k ty w . 17 D la  d z ie - Jęz ang ie i Sk i.  19.30 M agazyn l i te -  
c i „E n t lic z e k ”  (k o lo r) . 17.30 Loso w a - ra c k o -m u zyczn y . 21 L a u re a c i m u ­
n ie  M a łego L o tk a . 17.40 In fo rm a -  2y c z n y c h  n a g ró d  m in is tra  k u ltu r y  
c je , to w a ry ,  p ro p o zyc je . 17.50 P o d - i  s2tu k i za ro k  1975. 21.15 R epor- 
z ie m n y  u n iw e rs y te t. 18.35 „P o lig o n ”  ta ż  I ł te ra c k i. 21.55 R ad io  — szko- 
(k o lo r) . 18.55 R e c ita l p io s e n k a rs k i le  22 10 s y m fo n ia  C -d u r J . S. B a - 
H e le n y  V o n d ra czko ve j. 19.20 D o b ra - cha 22.20 R a d io w y  ty g o d n ik  k u l-  
noc (k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (ko - tu ra ln y .  23 „W arszaw ska Jes ień” , 
lo r) . 20.20 K IF  „ A x e l  i  M e r it ”  f i lm  «  35 q q 5}ychać w  św iec ie . 23.40 
ilPLw el k i - »  ż y je  ś w ia t” . u tw 0 r y  G. de M achaut.
22.05 S o n a ty  fo r te p ia n o w e  C h o p i­
na g ra  R eg ina  S m endz ianka . 22.30 p n n n R A M  i i i  
D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 22.50 S po rt.

15.10 P rze b o je  c z te rd z ie s to la tkó w . 
P R O G R A M  I I  15.38 Ś w ia to w e  p rze b o je  z P ra g i i

B ra ty s ła w y . 15.45 S ym fo n ia  ś w ie tl-  
17.30 „O c a lić  od za p o m n ie n ia ”  (k o -  na. 16.08 S ze ksp ir śp ie w a n y . 16.45 
lo r) . 10 „W  e ie n iu  w i lk ó w "  — f i lm  Nasz ro k  75. 17.05 „Ś le d z tw o  p ro -  
CSRS. 19 K ro n ik a  P om orza  Z a - w a d z i radca  H e u m a n n ” . 17.15 K ie r -  
chodn iego . 19.20 D obranoc  (k o lo r) , m asz p ły t .  17.40 P rze rw a  na uśm iech. 
20.20 Rada pedagogiczna. 20.50 18 M u z y k o b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  
„D z ie c k o  w  św ie c ie  d o ro s ły c h ” ,  w s zys tk ich . 19.15 K s iążka  tyg o d n ia . 
21.25 „24 g o d z in y ”  (k o lo r) . 31.35 Id z ie  19.35 M uzyczna  poczta U K F . 20 „N a  
żo łn ie rz  b o re m  lasem ” . 22.15 N U R T . p o in ta c h ” . 20.10 S pace rk iem  po k a ­

ba re ta ch . 20.40 D w ie  g ita r y  k la ­
syczne. 20.55 O pera  i  Je j p r im a d o n - 

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I n y . 21.40 N a poboczu  W ie lk ie j po ­
l i t y k i .  21.50 O pera ty g o d n ia  „J e n u -

14.05 G im n a s tyka . 14.15 S ta d io n . 16 fa ” . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazda 
Jęz. a n g ie ls k i. 15.30 Jęz. ro s y js k i,  s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.12 Tezy. 22.15 
16 „P ie rw s z y  dz ie ń  w  szko le ". 16.50 „G re k  Z o rb a ” . 22.45 P ro p o zyc je  „ n r  
„D o o k o ła  H e ld e cb u rg a ” . 17.26 W ia - 2” . 23 W ie rs z y k i z K s ię g i Nonsensu, 
dom ości. 17.30 T V  express. 18 23.05 C o lle g iu m  m uslcum .

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  _  U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W EW N . 
— G o lę c in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io tra  S k a rg i; C H IR . — K o le jo w y ; 
N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R A C A  26. T e l. 356-96 i  359-55. „ I r m le r ”  p ó łk o n c e rto w y
Z g łoszen ia  te le fo n iczn ie  w  d o b ry m  stan ie , aprze 

S O L ID N A  o p ie k u n k a  do w  d o i pow szednie w  dam , te l. 22-14-13. 
rocznego d z iecka  p o - godz. od 8—14. N a p ra - 16140-G
trze b  na. B a rdzo  dob re  w y  w y k o n y w a n e  są ju ż  O R Y G IN A L N E  części 
w a ru n k i. O f ia r  O św ię - od  godz. 10. 1730-K w ło s k ie  do  s iln ik a  F ia -
c im ia  8/172, godz. 17—19. ta  1000 cm  sześć., sprze

16440-0 N IE R U C H O M O Ś C I dam , te l. 89-702. 16135-G 
P O S ZU K U JE  s ię  p iln ie  iw im t k  a ,  k i t i  a t o i  a
o p ie k u n k i do osoby D Z IA Ł K Ę  bu d o w la n ą
ch o re j na w y ja z d  do w  P o d ju ch a ch . sprze- «
W arszaw y. W a ru n k i b . dam  (Jest m oż liw ość  za SR
dobre. Zg łoszen ia  k ie -  m ieszkan ia ) w  ro z liczę - 00
ro w a ć : te l.  22-01-19 lu b  n iu  m ieszkan ie . O fe r ty , dz ina  7—14> te l- 
S re d n ia w sk ie g o  20. B iu ro  Ogłoszeń, Szcze- K.ctuJV  rtvu ,Qri

16326-G c in  16119. N O W Y  dyw a n  k o lo ro -
P O T R Z E B N A  o p ie k u n - D O M E K  lu b  m ieszkan ie  £prZ®'
ka  do « -m ies ięcznego  spó łdz ie lcze  w łasnośc io - d ® ? ' M a te jk i 15/5 po
dz iecka. W iadom ość: w e, k u p ię . O fe r ty , B iu -  ®od2- " •  18039-G
W yzw o le n ia  42/5, te le fo n  ro  Ogłoszeń, Szczecin
22-88-91. 16453-G 16117. —
O SO BA do o d p row adza - D Z IA Ł K Ę  *  rozpoczętą 
n ia  dz iecka  d o  p rz e d - budow ą , oprzedam . Pod 
szkoła, po trze b n a . C ho - ju c h y . M a rm u ro w a  6/3. 
p in a  38/4. 16446-G 16181-G

MASŁO
DIETETYCZKĘ
jest produktem świeżym
WYTWARZANYM w  bardzo higienicznych warunkach, w 

zamkniętym hermetycznie procesie produkcyjnym

ZAW IERAJĄCYM składniki pochodzące wyłącznie z mleka 
bez innych dodatków.

ODŻYWCZYM ponieważ zawiera 4-krotnie więcej niezbęd­
nych dla organizmu ludzkiego białek (albumin i  globu­
lin), soli mineralnych (wapń i  fosfor) oraz lecytyny, 
niż pozostałe gatunki masła.

MNIEJ KALORYCZNYM ze względu na zmniejszoną za­
wartość tłuszczu.

DIETETYCZNYM ponieważ zawiera niezbędne składniki do 
racjonalnego odżywiania.

Najbardziej odpowiednia do przechowywania masła jest 
temperatura od + 5  st. C do +10 st. C.

Przechowywanie masła w  temperaturze niższej niż 
+ 5  st. C jest niewskazane.

Masło sprzedawane jest we wszystkich sklepach spożyw­
czych oraz „Delikatesach” .

OKRĘGOWA 

MLECZARSKA 

SKŁADNICA 

W SZCZECINIE

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

SZCZECIN, ul. Storrady 1

w  porozumieniu z Komendą Wojewódzką OHP

PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY DO OHP

chłopców w wieku od 16 do 17 lat,

którzy nie ukończyli szkoły podstawowej lub ją ukończyli, 
a nie podjęli nauki, w  celu przyuczenia do zawodu:

MURARZ - TYNKARZ

BETONIARZ -  ZBROJARZ

CIEŚLA BUDOWLANY

DEKARZ - BLACHARZ

Młodzież, która nie ukończyła szkoły podstawowej zobowią­
zana jest do je j kontynuowania w  trakcie pobytu w  OHP.

Nauka i  zakwaterowanie oraz posiłki regeneracyjne są 
bezpłatne.

Wynagrodzenie miesięczne wynosi 600 ad i  25 proc. premii 
uznaniowej za dobre w ynik i w  nauce i  pracy.

Podania wraz ze zgodą rodziców prosimy kierować do 
Działu Zatrudnienia Kadr i  Szkolenia Zawodowego Szcze­
cińskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego, 

Szczecin, ul. Storrady 1.

4022-K

K U P N O M A T R Y M O N IA L N E

S Z C Z E N IA K A  rasy b o k  S A M O T N A  po p ięćdz ie - 
ser lu b  ow cza rek  n ie -  s ią tce , p ra cu ją ca , m a te - 
m ie c k i, ku p ię . T e le fo n  r ia ln ie  n ieza leżna, poz- 
35-374. 16141-G  na k u ltu ra ln e g o  pana
D A M S K I ko żuch  Jugo- do la t  58. Cel m a try -  
6 ło w ia ń s k i d u ży , k u p ię , m o n ia ln y . O fe r ty . B iu ro  
T e ł. 22-33-16. 16132-G Ogłoszeń, Szczecin 128.

K A W A L E R  la t  27, w łas 
R O ŻN E  ne m ieszkan ie , pozna

p an ią  la t  23—25. Cel m a 
P O S ZU K U JĘ  garażu. O - t ry m o n ia ln y .  O fe r ty
fe r ty  pod n u m e r te le fo - B iu ro  O głoszeń, Szcze- 
n u  462-56 w  godzinach  c in  16067.
*7—20. 16391-G S P R Z E D A Ż
P O G O TO W IE  T e le w iz y j­
ne, Z U R T , u l.  W ie lk a  F O R T E P IA N  m a rk i

21 września 1975 r. zmarła 
w  wieku 86 lat 

nasza najukochańsza matka
śp.

Olga Kościuczyk
Msza żałobna w kościele przy ul. 
Pocztowej odbędzie się 24 września 
br. o godz. 10.30. Pogrzeb na Cmen­

tarzu Centralnym o godz. 11.30

o czym zawiadamiają

DZIECI

20 września 1975 r. zmarła

Ludomira Maria 
Marchelek

Pogrzeb odbędzie się 24 września br. 
o godz. 13 z kaplicy przy Cmenta­

rzu Centralnym.

W smutku pogrążeni

M Ą 2 I  RODZINA

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”
*  szcze c in ie  R E D A K r i ' .  »“ A n S m S S S . A 0.® C2 2 2 r Z. P  S f ° Ł D Z .  W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R O C H " W Y D A W C A : SzczecinsKle W yd a w n ic tw o  Prasow e 
ta r ia t  re d  n a M P ln »  v n  s f czec in  P1 H o łd u  P ru sk ie g o  8. s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21* se kre -
s c z y te ln ik a  mi” « ?  21 * n * ł« ^ £ *  •e k re ta r ta t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  379-50; d z ia ł łącznośc i

m - iii<i p r<M um er‘ ,e  n s  ” * j  * * * * « •  - s »  " Ł « —
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Wypoczynek w mieście

Na zatłoczonej „Gontynce“?
OD WIELU LA T chlubimy się tym, że Szczecin jest miastem 

zieleni i wody. W pierwszym przypadku rzeczywiście mamy 
powód do dumy, natomiast fakt, że akweny zajmują ponad 
jedną czwartą powierzchni naszego grodu można traktować 
wyłącznie jako ciekawostkę.

DO DZfS bowiem ten dar na­
tury, jakim  jest Jezióro Dąbskie 
Odra i Regaldca oraz łączące je 
kanały, wykorzystują jedynie 
sportowcy i wędkarze. Mieszka­
niec Szczecina nie ma właści­
wie warunków do wypoczynku 
nad wodą. Brzmi to paradoksal­
nie — ostatecznie mamy 6 ką­
pielisk i 1 basen — ale nie 
wszystkie te ośrodki są latem 
wykorzystywane. Jedynie „Gon- 
tynka”  i  „Arkonka”  w upalne 
dni b iją rekordy, przyjmując

Szczecińskie
balkony...

...przypominają, niestety, 
strychy, suszarnie bielizny 
i  składy rzeczy niepotrzeb­
nych. Dlaczego tak się dzie­
je? Przecież obwieszone 
wypraną bielizną lub wie­
trzącymi się pierzynami bal 
kony w nowoczesnych 
blokach nadają naszemu 
miastu prowincjonalny cha­
rakter. Zdjęcie wykonane 
przez naszego fotoreporte­
ra na Osiedlu Kaliny jest 
najlepszym tego przykła­
dem. Oczywiście można i 
na balkonie suszyć bieliznę, 
ale dlaczego musi być ona 
zawieszona w sposób bar­
dzo widoczny?

Foto Zb. Jodkowski

dwukrotnie więcej osób niż to 
przewidywali projektanci. Po­
zostałe kąpieliska posiadają 
wiele minusów — niedogodne 
dojazdy, brudna woda itp. 
Oczywiście, komunikację można 
i trzeba usprawnić, podobnie 
jest z poprawą warunków sani­
tarnych. Wypoczynek w mieś­
cie nie powinien jednak pole­
gać na spędzeniu upalnej nie­
dzieli na zatłoczonej plaży, gdzie 
rozłożenie koca jest prawdzi­
wym wyczynem.

O T Y M , że ta k ic h  m ie js c  w  Szcze­
c in ie  je s t za m a ło , p is a liś m y  ju ż  k i l ­
k a k ro tn ie . N a je d n ą  z naszych  p u ­
b l ik a c j i  p t. „W y p o c z y w a m y  w  k o le j­
ka ch ”  ( „ K u r ie r ”  z d n ia  7 iip c a  b r.) 
o trz y m a liś m y  odpow iedź  W y d z ia łu  
G osp o d a rk i T e re n o w e j U rzędu  M ie j­
skiego. Zastępca k ie ro w n ik a  w y d z ia ­
łu  K ry s ty n a  K ę d ra  nap isa ła  m . in .:  
„O b fito ś ć  obszarów  w o d n y c h  w  g ra ­
n ica ch  m iasta  n ie  je s t rów noznaczna  
z m oż liw ośc ią  lo k a liz o w a n ia  na ich  
b rzegach oś ro d kó w  w y p o czyn ko w o - 
p rz y w o d n y c h . Posiadane rozeznan ie  
w skazu je  na to m ia s t, że budow a  d a l­
szych  k ą p ie lis k  będzie z ko n ie czn o ­
ści lo k a liz o w a n a  poza b rzegam i na­
tu ra ln y c h  z b io rn ik ó w  w o d n ych , a 
w ię c  będą to  k ą p ie lis k a  sztuczne i  
ty m  sam ym  n ie z w y k le  kosztow ne 
za rów no  w  re a liz a c ji ja k  i  p ó ź n ie j­
szej e k s p lo a ta c ji” .

Stwierdzono, że organizacja 
miejsc wypoczynkowych w 
mieście jest kosztowna, mgliś­
cie określono przyszłość. I  to 
wszystko. Trudno się z tym 
zgodzić. Przypomnijmy yj tym 
miejscu inną naszą' publikację. 
Latem 1973 r. przedstawiliśmy 
naszym Czytelnikom program 
ówczesnego Miejskiego Komite­
tu K u ltu ry Fizycznej i Turystyki 
zmierzający do stworzenia mie­
szkańcom Szczecina właściwych 
warunków do wypoczynku so­
botnio-niedzielnego, właśnie w 
oparciu o naturalne walory 
miasta. W tych zamierzeniach 
była i  budowa (do roku 1975) 
przystani dostępnej dla każde­
go amatora wypoczynku na 
wodzie, zagospodarowanie zbiór 
ników wodnych na otwarte

letnie pływalnie, ogrody wodne 
i  stawy rybne, wybudowanie 
k ilku  stanic wędkarskich, itp.

M y  ze sw e j s tro n y  p ro p o n o w a liś ­
m y  ( ro k  p ó źn ie j) w y b u d o w a n ie  na 
D z ie w o k lic z u  p o r tu  tu rys tyczn e g o , 
c z y li k o m p le k s u  s p o rto w o -re k re a c y j­
nego. Ja k  do te j p o ry  w szys tko  po­
zosta ło  w  s fe rze  zam ie rzeń  i  p ro p o ­
z y c j i  bez o dpow iedz i.

TRUDNO pogodzić się z myś­
lą, że w mieście, gdzie sobot­
nio-niedzielny wypoczynek nad 
wodą powinien być sprawą 0 - 
czywistą i  bezdyskusyjną, mówi 
się jedynie o odległej budo­
wie sztucznych kąpielisk. Wy­
starczy zobaczyć jak  te sprawy 
są rozwiązywane w  innych mia 
stach, które mają nieco skrom­
niejsze warunki. Z tych do­
świadczeń trzeba skorzystać 
przy odkurzaniu wspomnianego 
programu M KKFiT. (jas)

Siostry PCK: Chorym 
i samotnym niosą pomoc

L U D Z I sa m o tn ych , pozbaw io ­
n y c h  ro d z in y  i  p rz y ja c ió ł go to ­
w y c h  w  ka żd e j c h w il i  p rz y jś ć  
*  pom ocą, n ie ra z  d ręczy  m y ś l: 
co będzie, je ś li c iężko  zacho ru ­
ję ?  K to  poda szk la n kę  h e rb a ty  
1 k a w a łe k  ehleba? Co będzie, 
je ś li s tanę  się n iedo łężny , p rz y ­
k u ty  do łóżka?

WÓWCZAS przyjdzie z po­
mocą Polski Czerwony Krzyż. 
Organizacja, która w  1966 roku 
wzbogaciła swą działalność o 
nową, szlachetną formę — nie­
sienie pomocy osobom samot­
nym i  chorym.

W  p o czą tko w ym  okres ie  is tn ia ł w  
S zczecin ie  ty lk o  je d e n  p u n k t pom o­
cy , a i  s ió s tr  P C K  b y ło  bardzo n ie ­
w ie le . Z a tru d n ia n o  je  wów czas na 
zasadzie u m o w y-z le ce n ia , pozbaw ia­
ją c  w ie lu  u p ra w n ie ń  p raco w n iczych . 
T ru d n o  w ię c  b y ło  w e rb o w a ć  nowe 
k a d ry , c h ę tn ych  do pod jęc ia  Się o- 
w e j p ra c y  na pa lcach  można b y ło '

T o  ju ż  ju t r o  I

Zapraszamy
na Jarmark Jagielloński

(Dokończenie ze str. 1)

NA „Jarmarku Jagiellońskim" 
jest ponad 60 różnych stoisk. 
Aby ułatwić naszym Czytelni­
kom poruszanie się po całym 
terenie — zamieszczamy szkic 
kiermaszu: z zaznaczonymi n u ­
merami stoiskami branżowymi:

1 — Przedsiębiorstwo H andlu 
A rty k u ła m i P apiern iczym i i 
S portow ym i, 2 — WSS, 3 — 
G m inna Spółdzielnia, 4 —
Przedsiębiorstwo H and lu  Spo­
żywczego, 5 — Cepelia, 6 — 
Spółdzieln ia M leczarska, 7 — 
PDT, 8 — ,,Otex‘’ , 9 — „A rged” , 
10 — Handlowa Spółdzieln ia 
Inw a lidó w , 11 — „P om erania” , 
12 — „Dom  K s iążk i", 13 — 
W ojewódzka Spółdzieln ia Ogród 
niczo-Pszczelarska, 14 — ka ­
w ia rn ia  PPG „K u rn a  Chata",

15 — Centrala Rybna, 16 — 
jacht „Magnolia” , 17 — restau­
racja PPG, 18 — estrada, 19 — 
kiermasz WSS.

ZA  stoiskiem WSOP będzie 
stał autobus „Pomeranii’, k tó­
rym  będzie można wybrać się 
na wycieczkę po mieście. Do 
„Jarm arku" włączony jest także 
sklep ZURiT-u przy pl. Lotn i­
ków i  sklep „Luxpolu” .

Jednocześnie przypominamy 
o całkowitym zakazie parkowa­
nia na terenie „Jarm arku" i 
konieczności zachowania 3-me- 
trowej ścieżki rezerwowej dla 
pojazdów uprzywilejowanych i 
samochodów dostawczych. Tymi 
ścieżkami szczecinianie mogą 
także dojechać do swoich ga­
raży w  godzinach od 20 do 11.

(jas)
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Dęby zielone 
przez cały rok!
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y . P rzed­

s ię b io rs tw o  Z ie le n i M ie js k ie j w  
S zczecin ie  w y h o d o w a ło  odm ianę  dę­
bu  n ie  tracącego liś c i przez ca ły  
ro k . K ilk a  d n i te m u  pięć ta k ic h  
d rzew  posadzono ju ż  p rzy  B ram ie  
P o rto w e j, na p l. L o tn ik ó w  i przed 
„P le c iu g ą ” . W y g lą d a ją  okaza le  i  po­
s iada ją , szczególnie w  z im ie , w ie l­
k ie  w a lo ry  d e k o ra c y jn e . O g ro d n icy  
m a ją  nadz ie ję , iż  odm iana  ta  u trz y ­
ma się w  naszym  k lim a c ie  i  dobrze 
zn ies ie  dość duże z a p y le n ie  p ow ie ­
trza .

W a rto  dodać, że „z im o z ie lo n e ”  
dęby — ja k o  w y n a la z e k  szczec ińsk i 
— można og lądać (na raz ie ) je d y n ie  
u  nas. T o  n ie z w y k le  in te resu jące  
d rzew o  w y w o ła ło  z ro zu m ia le  z a in ­
te resow an ie  p o k re w n y c h  przeds ię ­
b io rs tw  w  ca łe j Polsce, (w ys)

ldqc przez 
miasto

A PR ZY u ł. Ż u b ró w , zn a j­
d u je  się basen p rze c iw p o ża ro ­
w y , k tó ry  p ra w ie  od dw óch  
la t  je s t n ie  zabezpieczony. S ia t­
ka  w o k ó ł o b ie k tu  je s t p o rw a ­
na i  basen ten  s ta ł s ię  m ie j­
scem zabaw  dz iec i. Rodzice, o - 
b a w ia ją c  się o swe poc iechy 
ju ż  w ie lo k ro tn ie  in te rw e n io w a ­
l i  i... n ic . K i lk a  d n i tem u 
w p a d ł do basenu 5,5-le tn i 
c h ło p czyk , k tó re g o  już. z g łę ­
b o k ie j w o d y  w yc ią g n ę ła  p rze ­
chodząca ta m tę d y  p rz y p a d k o ­
w o m ieszkanka  p o b lis k ic h  b lo ­
kó w . Czy doczekam y się zabez­
p ieczenia basenu przed  na ­
s tę p n ym i w y p a d ka m i?

...O D K R Y T A  S T U D N IA

A R Ó W N IE Ż  od dw óch  la t*, 
ty m  razem  w  p o b liżu  u l. M a l­

czewskiego, z n a jd u je  się o d k ry  
ta , dosyć g łęboka s tu d n ią , za­
pe łn iona  ka m ie n ia m i i  ga łęzia ­
m i. N iebezpieczeństw o d la  prze  
chodnióW  — zapadn ięc ia  się w  
ty m  d z ik im  dole, je s t duże, 
zwłaszcza w ieczo ram i. O sta tn io  
k to ś  p rz y k ry ł s tu d n ię  deską, 
a le  czy  to  je s t w łaśc iw e  za­
bezpieczenie ?

A P IS A L IŚ M Y  swego czasu 
o n iedosta tecznym  tem p ie  prac 
p rz y  rem oncie ch o d n ik a  na u l. 
P ow stańców . S praw a b y ła  ty m  
b a rd z ie j ważna, że w ła śn ie  tę ­
d y  przechodzą dz ieci do szko­
ły . P rzeds ięb io rs tw o E ksp loa ta ­
c j i  D ró g  i  M os tów  s k ie ro w a ło  
na tę  budowę p ły ty  przezna­
czone na inne  późn ie jsze in ­
w e s tyc je  i  a k tu a ln ie  dz ieci m o­
gą bezpiecznie uczęszczać na 
le kc je . Od u l. M ilc z a ń s k ie j do 
u l. J a b ło n ko w sk ie j zakończono 
ju ż  u k ładan ie  p ły t,  na tom iast 
w  k ie ru n k u  u l.  D u n ik o w s k ie ­
go ko ń czy  się prace p rz y  w je ź  
dr.ie do spó łdz ie ln i ..F e rru m ” .

(łus)

Notatnik szczeciński
O D C Z Y T  pt. „U rb a n is ty k a  i  a r ­

c h ite k tu ra  te re n ó w  o lim p ijs k ic h  w 
M o n a ch iu m ”  w yg łoszą  m g r Inż. a rch . 
Hanna i  P io tr  Z a n ie w scy  ju t r o  o 
godz. 18, w  s iedz ib ie  O ddz ia łu  T ow a­
rzys tw a  U rb a n is tó w  P o lsk ich  p rzy  
a l. W o jska  P o lsk iego  99.

*  K O N C E R T k a m e ra ln y  p t. „ M u ­
zyka  po lska ”  odbędzie się w  K lu b ie  
N a uczyc ie ls tw a  P o lsk iego  „S ta ró w ­
ka”  p rzy  u l. M a ria c k ie j ju t r o  o 
godz. 19. O rg a n iza to rzy  zapraszają 
w  szczególnbści ' n a u c z y c ie li w y c h o r 
w a n ia  m uzycznego oraz m iło ś n ik ó w  
m a ły c h  fo rm  m u zycznych .

4> D O D A T K O W Y  seans na poka 
z ie  s ta ry c h  f i lm ó w  w  k in ie  „P ro ­
m ie ń ”  odbędzie się ju t ro ,  24 bm . o 
godz. 16. B ędzie to  f i lm  p t. „S e rcg  
m a tk i”  ze S tan is ław ą  E nge lów ną 
L id ią  W ysocką  i  Józe fem  O rw id e m .

z liczyć . W  ro k u  1972, od p a źd z ie rn l- 
ka , n a s tą p iły  ko rzys tn e  zm ia n y . S io ­
s try  P C K  są p ra c o w n ik a m i e ta to w y , 
m i, z w s z e lk im i u p ra w n ie n ia m i. Po­
w o l i  zw iększać s ię  zaczęta liczb a  
c h ę tn ych  do te j c ię ż k ie j, a le  i  ba r­
dzo sz lache tne j p ra cy .

DZIŚ w Szczecinie jest 49 
sióstr PCK. Opiekują się aktu­
alnie 144 osobami ciężko cho­
rym i, zdanymi wyłącznie na ich' 
pomoc. Przygotowują im  posił­
k i, podają lekarstwa, sprzątają 
mieszkanie, a jak trzeba zro­
bią zakupy, pranie itp. Efekty 
działalności sióstr polegają nie 
tylko na tym, że chory jest czy­
sty i  syty. Efektem może mniej 
na pierwszy rzut oka widocz­
nym, ale bodaj ważniejszym 
jest to, iż troskliwość opiekunki 
bardzo dodatnio wpływa na stan 
psychiczny chorego, co — jak 
wiadomo — ma dla powrotu do 
zdrowia niebagatelne znaczenie.

L U D Z IE  sa m o tn i i  ch o rzy , n ie k ie ­
d y  z n ie d o łę żn ia li, p rz y w ią z u ją  się 
bardzo  do „s w o ic h ”  s iós tr. N iosą one 
bow iem  n ie  ty lk o  pom oc w  c ię żk ich  
c h w ila c h , a le  są ró w n ie ż  łą c z n ik ie m  
ze św ia tem , uc ieczką  od sam otności. 
To też n ic  dz iw nego, iż  o cze ku ją ' ich  
z radośc ią  i  n ie c ie rp liw o ś c ią ; chc ie ­
lib y ,  a b y  o p ie k u n k i pozostaw a ły  z 
n im i ja k  n a jd łu ż e j. N ie s te ty , n ie w ie ­
le  s io s try  P C K  mogą pośw ięcać cza­
su sw ym  podop iecznym  — za ledw ie  
ty le , b y  w yko n a ć  n a jp iln ie js z e  i  n a j­
w ażn ie jsze  praęe. Po p ro s tu  d la te ­
go, iż  s ió s tr je s t w c ią ż  za m a ło  i  z 
tego pow odu  n ie  w szyscy jeszcze 
c h o rzy  p o trz e b u ją c y  o p ie k i są n ią  
o b ję c i.

GDYBY któraś z kobiet zdecy­
dowała s>ię na podjęcie pracy w 
punkcie opieki PCK... We wszy­
stkich placówkach organizacji, 
m. in. w  siedzibie ZW i ZM 
PCK przy al. Wojska Polskie­
go 63 — powitana zostanie z 
otwartymi rękoma. Po cztero­
miesięcznym kursie zarobić 
można do 2,5 tys. złotych, przy 
czym osoby otrzymujące rentę 
nie tracą uprawnień do je j po­
bierania. Mają więc szansę 
znacznego powiększenia swego 
budżetu. Może się więc ktoś 
zdecyduje? Wielu samotnych 
ludzi oczekuje pomocy, (zdań)

Znowu o zegarach
W IE L O K R O T N IE  p isa liśm y  o szcze­

c iń s k ic h  zegarach. U w a ża liśm y za w ­
sze, że je ś li są one na u lica ch , to  po 
to , a b y  in fo rm o w a ły  p rze ch o d n ió w  o 
a k tu a ln y m  czasie. N ie s te ty , w  m o­
m encie k ie d y  „p o ru s z y liś m y ”  n ie ­
czynne zegary, p rze s ta w a ły  chodzić  
in n e . N a jb a rd z ie j śm ieszne i  dz iw ne  
zarazem  je s t to , że „z a n ie m ó g ł”  ze­
ga r nad  sk lepem  zeg a rm is trzo w sk im  
p rz y  u l.  K rzyw o u s te g o . Jak  w  po ­
rzekad le  o szewcu bez bu tów ... (łus)

Kronika wypadków
W C ZO R A J o ko ło  godz. 19 na u l. 

K o ś c ie ln e j, 50 -le tn i Józe f L . w d ra ­
p a ł się na  gruszę, a b y  n a rw a ć  ow o­
ców  d la  dz iec i. W yp ra w a  oo g rusz­
k i  zakończy ła  się tra g ic z n ie : m ęż­
czyzna spadł z d rzew a i  w s k u te k  
doznanych  obrażeń g ło w y  zm arł.

N A  U L . Ja g ie llo ń s k ie j sam ochód 
c ięża row y n r  re j.  MS 2098 p ro w a ­
dzony przez R yszarda  Z. oodczas 
m a n e w ro w a n ia  do ty łu  w je ch a ł*  n a  
c h o d n ik  i  p o trą c ił 23-le tn ia  B a rb a ­
rę  N ., k tó rą  ze z łam aną nogą od­
w ie z io n o  do szp ita la . P rze c iw ko  
k ie ro w c y  wszczęto dochodzenie.

D o tra g icznego  w  sku tka ch  w y ­
pa d ku  doszło w  M ie rz y n ie . na d ro ­
dze w io d ą ce j w  k ie ru n k u  D o łu j. 
R ow erzys tka , 19-le tn la  Teresa M. 
■niespodziewanie sk rę c iła  w  lew o. 
za jeżdża jąc d rogę sam ochodow i o- 
sobowem u. K ie ro w c a  n ie  z d o ła ł ju ż  
w ym a n e w ro w a ć  i  w óz ca łym  pędem  
w p a d ł na ko b ie tę . Teresa M. zm a r­
ła  przed  p rzyb yc ie m  k a re tk i pogo­
to w ia .

48 S T R A Ż A K Ó W  OSP w a lczy ło  
w czo ra j przez dziesięć godz in  e 
„c z e rw o n y m  k u re m ”  w e w s i S ta r­
gard  Ł o b e s k i gm . Resko. P astw ą 
ognia pad ła  o lb rz y m ia  s todo ła  
m ie jscow ego  PG R. w y p e łn io n a  m. 
in . 200 to n a m i s łom y. S tra ty  w y n o ­
szą o ko ło  600 tys . z ł. P rz y c z y n y  
pożaru bada ko m is ja  ekspe rtów .

(ap)


